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GENERALISSIMUS STALIN 
nie ma zastrzeżeń przeciwko spotkaniu 
z Prezydentem Trnmanem
CELEM ZAWARCIA PAKTU POKOJU
Komunikat „TASS" o wywiadzie udzielonym przez Stalina dyrektorowi 
naczelnemu amerykańskiej agencji „International News Service"

MOSKWA (PAP). W dniu 30 
bm. agencja TASS ogłosiła ko­
munikat następującej treści:

Odpowiedzi Stalina na pyta­
nia dyrektora naczelnego agen­
cji amerykańskiej „Internatio­
nal News Service" na Europę, 
p. Kingsbury Smitha, postawio­
ne 27 stycznia 1949 r.

Pierwsze pytanie: Czy rząd 
ZSRR gotów będzie rozpatrzyć 
sprawę ogłoszenia wspólnej z 
rządem Stanów Zjednoczonych 
deklaracji, potwierdzającej, źe 
ani jeden ani drugi rząd nie 
mają zamiaru uciekać się do 
wojny przeciwko sobie?

Odpowiedź; Rząd radziecki 
gotów byłby rozpatrzyć sprawę 
ogłoszenia takiej deklaracji.

Drugie pytanie: Czy rząd

wspólnie z rządem Stanów Zje­
dnoczonych, kroki skierowane 
ku urzeczywistnieniu tego pak­
tu pokoju, takie jak stopniowe 
rozbrojenie?

Odpowiedź: Oczywiście. Rząd 
ZSRR mógłby współpracować 
z rządem Stanów Zjednoczo­
nych w podjęciu kroków, skie­
rowanych ku urzeczywistnieniu

Szkolą się sekretarze gminni PZPR

Rola państwa 
- organizatora pracy produkcyjnej 

w rolnictwie
Urzeczywistnienie planu sześcioletniego stawia przed 

rolnictwem nowe zadania odnośnie różnorodności, 
jakości i ilości produkcji roślinnej jak i zwierzę­
cej. W ciągu pierwszych lat odbudowy najpoważniej­

szym zadaniem było zlikwidowanie odłogów, usunięcie 
śladów wojny, zagospodarowanie ziem zachodnich. Wy­
magało to tak dużo energii i środków, że planowanie 
upraw z uwzględnieniem potrzeb oraz właściwości gleby 
i klimatu było niemożliwością. Państwowy aparat rolni­
czy był jeszcze niezorganizowany, a w tych warunkach 
główny ciężar prac spadł na Związek Samopomocy 
Chłopskiej, który zorganizował drobnych i średnich 
chłopów i ich własne doświadczenie wykorzystał w pracy 
na roli dla odbudowy i podnoszenia produkcji rolnej.

Dotychczasowe metody pracy na roli dały nam po­
ważne wyniki. Nowe zadania, jakie stają przed rolnic­
twem, wymagają jednak nowych metod pracy i nowych 
form organizacyjnych,

W okresie, gdy w odbudowie dominowało znaczenie do­
świadczenia własnego chłopów, Związek Samopomocy 
Chłopskiej był głównym organizatorem produkcyjnej 
pracy chłopów.

Fakt, że państwo ludowe jest organizatorem całego 
życia gospodarczego i społecznego na drodze do wyż­
szych form gospodarki w interesie klasy robotniczej oraz 
biednych i średnich chłopów, wymaga, by państwo wraz 
ze swym aparatem wzięło na siebie obowiązki organiza­
tora pracy produkcyjnej w rolnictwie.

Nowy okres wymaga też, by klasa robotnicza czynniej 
niż dotąd poparła postępowe dążenia produkcyjne mało i 
średniorolnych chłopów.

Wypełnienie przez rolnictwo jego zadań w planie 
sześcioletnim wiąże się nierozerwalnie z rejoniza­
cją upraw i hodowli, zastosowaniem nowoczesnych 

metod i środków uprawy, mechanizacją rolnictwa itp., 
co da się przeprowadzić tylko przy wykorzystaniu istnie­
jących zakładów naukowo doświadczalnych, powiązaniu 
pracy ludzi nauki z pracą praktyków, agro techniko w i 
zootechników oraz zbliżenia tych ostatnich do chłopów 
mało i średnio-rolnych.

Jasne jest, że jedynie państwo jest w stanie skoordy­
nować pracę naukowców z pracą praktyków rolników, 
co przyczyni się niewątpliwie do znacznego wzrostu 
Wszelkich dziedzin produk ji rolnej.

Państwo biorac na siebit zadania organizatora rolnic­
twa, będzie miało do swej dyspozycji nie tylko fachowy 
zespół agro- i zootechników. Prace jego poprą naj­
szersze rzesze mało i średniorolnych chłopów. Aktywność 
ich stale wzrastać będzie w walce o ograniczenie kapi­
talistycznych elementów na wsi, które mimo złamania 
ich przewagi w Samopomocy i Spółdzielczości Gminnej 
nie zrezygnowały ze swych zamiarów.

Ostatnie uchwały Rady Ministrów, zmierzające do pod­
niesienia gospodarki biednych i średnich chłopów, dają­
ce wyraz klasowej polityce państwa ludowego, jeszcze 
mocniej wiąźą z nim podstawowe masy pracującego 
chłopstwa.

Robotnicy 
- dyrektorami 
w przemyśle sr etatowym

WARSZAWA. — W przemy­
śle metalowym w IV kwartale 
ub. r. wysunięto wielu robotni­
ków na stanowiska' dyrektorów, 
względnie wicedyrektorów po­
szczególnych zakładów Central­
nego Zarządu Przemysłu Meta­
lowego. M. in. na stanowiska 
te powołani zostali: Józef Ły­
ko, Jan Sadowski, Tadeusz La- 
seń, Franciszek Sulikowski, Jó­
zef Cichy, Stanisław Matoła, 
Julian Wyderko, Czesław Pa- 
tykiewicz, Adam Barczyk, Ta­
deusz Koszala, Gerard Marcel 
i Zygmunt Pando 1.

paktu pokoju i prowadzących 
do stopniowego rozbrojenia.

Trzecie pytanie. Czy w wy­
padku. jeżeli rządy Stanów 
Zjednoczonych. Zjednoczonego 
Królestwa i Francji zgodzą się 
na odroczenie utworzenia od­
rębnego państwa zachodnio- 
niemieckiego do czasu zwoła­
nia sesji Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych, poświęconej roz­
patrzeniu całokształtu zagadnie­
nia niemieckiego — rząd ra­
dziecki gotów będzie znieść o- 
graniczenia, które zostały 
wprowadzone przez władze ra­
dzieckie w dziedzinie komuni­
kacji między Berlinem a za­
chodnimi strefami Niemiec?

Odpowiedź: W wypadku re­
spektowania przez Stany Zjed­
noczone, Wielką Brytanię i 
Francję warunków przedstawio­
nych w trzecim pytaniu, rząd 
radziecki nie widzi przeszkód 
do zniesienia ograniczeń trans­
portowych z tym jednak, by 
rówmocześnie zniesiono ograni­
czenia transportowe i handlo­
we, wprowadzone przez trzy 
mocarstwa.

Czwrarte pytanie: Czy będzie 
Pan gotów. Ekscelencjo, spot­
kać się z prezydentem Truma- 
nem w jakimkolwiek bądź — 
dogodnym dla obu stron — 
miejscu dla omówienia możli­
wości zawarcia takiego paktu 
pokoju?

Odpowiedź: Oświadczałem
już dawniej, że przeciwko 
spotkaniu nie mam zastrzeżeń.

Szkoła Partyjna przy ul. Prom ienistej w Poznaniu szkoli sekre 
tarzy gminnych komitetów P. Z. P. R. Na zdjęciu widzimy 
od góry ogólną salę wykłada wą. Na pierwszym planie w 
środku tow. Aleksander Kulisz, jeden z najpilniejszych słucha­
czy. Obok w lewo tow. U r bach owa sekretarka gminy Słońsk. 
U dołu słuchacze grupy drugiej: Na przednim planie druga 
Z prawej strony tow. Szymlet Jadwiga delegatka na Kongre­

sie Zjednoczeniowym PZPR, w Warszawie.

Najbardziej produktywni
pracownicy fizyczni PKP

otrzymali najuiieM MM Płac
Z dniem 1 stycznia br. weszła 

w życie reforma płac pracow­
ników Polskich Kolei Państwo­
wych. Reforma przyniosła pra­
cownikom kolejowym realną 
podwyżkę uposażeń.

Rozpiętość między najwyższą 
a najniższą płacą w kolejnic­
twie została znacznie zmniej­
szona. Podwyższono *przy tym 
dodatki funkcyjne i służbowe 
Funkcyjne dodatki wynoszą od 
1 500—i 5 000 zł, służbowe od 
600—4 000 zł.

Znacznie podwyższone zosta­
ły stawki zarobków akordo­
wych, stosowane w warszta­
tach oraz w służbie drogowej 
i elektrotechnicznej. Utrzymują 
się one obecnie na poziomie 
stawek, stosowanych w prze­
myśle. W ten sposób najbar­
dziej produktywni pracownicy 
fizyczni na kolejach otrzymują 
największą stosunkowo pod­
wyżkę płac.

Prowadzone są obecnie pra­
ce, zmierzające do regulacji 
emerytur pracowniczych.

Zwiększono również kredyty 
na akcję socjalną. Wynoszą 
one 3,5 proc, od funduszu płac. 
Ponadto przewidziany jest fun­
dusz na akcję kulturalno-oświa­
tową i sport.

Zwiększone kredyty przewi­
duje się na akcję szkolenia za­
wodowego kolejarzy.

Pracownicy kolejowi, zarabia­
jący poniżej 13 tys. zł nie bę­
dą płacili podatku od wynagro­
dzeń. Od podatku zwolnione są 
dodatki rodzinne oraz diety i 
ryczałty za wyjazdy.

Dzięki ujednoliceniu ram organizacyjnych 
Drzeas'8Jiorsl»i sjBifHilauB zostt igm 

w system planowej gospodarki państwowej
Kancelaria Rady Państwa w 

porozumieniu z Ministerstwem 
Administracji Publicznej i 
Centralnym Urzędem Planowa­
nia oraz właściwymi minister­
stwami przystąpiła do opraco­
wania jednolitych ram organi­
zacyjnych dla przedsiębiorstw 
komunalnych.

Zakończono już opracowy­
wanie jednolitego systemu księ 
gowości dla przedsiębiorstw 
samorządowych i od dnia 1 sty­
cznia rb. wszystkie przedsię-

196°/0 normy 
wykonywali przeciętnie 
młodzieżowi przodownic? pracy

SOSNOWIEC. — W Sosnow- 
cu odbyło się uroczyste zakoń­
czenie V etapu młodzieżowego 
współzawodnictwa pracy w prze 
myślę węglowym. W uroczysto­
ści tej, która skupiła ponad 
1000 młodych przodowników 
pracy, udział wziął przewodni­
czący Zarządu Głównego ZMP 
Zarzycki, wicewojewoda śląsko- 
dąbrowski dr Nantke-Namirski, 
przedstawiciele WK PZPR ob. 
Machno, CZPW — ob. Werch- 
racki oraz delegacje młodzieży 
wiejskiej.

W V etapie wzięło udział 49 
tys. młodych robotników ze 
106 zakładów pracy. W etapie 
tym wyróżniło się ponad 1600 
przodowników - robotników do­
łowych i 309 z powierzchni, 
których przeciętna norma wy­
nosiła 196,31 proc.

biorstwa komunalne zaprowa­
dzają u siebie księgowość ^we­
dług jednolitych branżowych 
planów kont, opartych na pia­
nie kont, stosowanym w przed­
siębiorstwach państwowych.

W pierwszym kwartale br. 
przewiduje się również wyda­
nie przepisów budżetowych, 
kasowych, inwentaryzacji, go­
spodarki materiałowej oraz or­
ganizacji gospodarki finanso­
wej przedsiębiorstw komunal­
nych i ich stosunku do związ­
ków samorządowych.

Uregulowanie całokształtu za­
gadnień, związanych z organi­
zacją, gospodarką, finansowa­
niem i i achunkowoScią przed­
siębiorstw samorządowych, jak* 
również ujednostajnienie bu­
dżetowania, rachunkowości i 
sprawozdawczości oprze całą 
gospodarkę przedsiębiorstw ko­
munalnych na zasadach racjo­
nalnej kalkulacji kosztów wła­
snych.

Ujednolicenie ram organiza­
cyjnych przedsiębiorstw samo­
rządowych kładzie kres dowol­
ności, panującej w ich organi­
zacji i stwarza realne podstawy 
do włączenia przedsiębiorstw 
samorządowych w system pla- 
.nowej gospodarki państwowej.

Znaczenie przeprowadzonej 
reformy organizacji przedsię­
biorstw komunalnych jest ol­
brzymie, zważywszy, że istnie­
je w Polsce 2 921 przedsię­
biorstw samorządowych, któ­
rych tylko wydatki zwyczajne 
stanowią łącznie sumę 33 mi­
liardów zł tj. 54 proc, ogólnej |

sumy budżetów zwyczajnych 
wszystkich związków samorzą­
dowych na r. 1949.

W związku z przeprowadza­
ną reformą rachunkowości 
przedsiębiorstw komunalnych, 
kancelaria Rady Państwa w 
porozumieniu z Ministerstwem 
Administracji Publicznej zor­
ganizowała w Warszawie kil­
kudniowe kursy dla głównych 
księgowych i kierowników dzia 
łów finansowych przedsię­
biorstw komunalnych.

8,5 miliona 
par obuwia 
wyprodukuje pizemysłpaństwowy 

w roku bieżącym
ŁÓDŹ. Przemysł obuwni­

czy planuje wyprodukowa­
nie i rzucenie na rynek w 
ciągu roku bieżącego 8,5 
mil. par obuwia. W ten 
sposób obuwie mechanicz­
ne stanowić będzie około 
80 proc, ogólnej produkcji 
obuwia.

Jednocześnie państwowy 
przemysł obuwniczy rozsze 
rza smacznie asortyment 
swoich wyrobów, wprowa­
dzając do planu produkcji 
na 1949 r. obuwie koloro­
we oraz obuwie ze skóry 
świńskiej.

Istniejące jeszcze w par­
ku maszynowym fabryk o- 
buwia luki, będą uzupeł­
nione w bież, roku przez 
zainstalowanie nowych ma
szyn.

Nowe elektrownie wodne 
zwiększą swa moc o 150 megawatów 

zabezpieczą kraj przed powodzią
WARSZAWA. — Plan inwe­

stycyjny Centralnego Zarządu 
Energetyki przewiduje w bież, 
roku uruchomienie dwóch no­
wych elektrowni wodnych. 
Pierwszy zakład — elektrownia 
i zapora wodna, powstanie 
w Zjednoczeniu Energetycz­
nym Okręgu Krakowskie­
go. Nowa zapora, poza do­
starczaniem siły napędowej dla 
elektrowni, poważnie przyczy­
ni się do usprawnienia żeglugi 
na Wiśle i Dunajcu oraz za­
bezpieczy przed powodzią duże 
obszary kraju.

Druga elektrownia wodna

powstanie koło Torunia i 
posiadać będzie moc 4 me­
gawatów. Zadaniem jej bę­
dzie pokrycie deficytu energii, 
jaki daje się odczuwać w Zje­
dnoczeniu Bydgosko-Toruńskim.

Plan długofalowy przewiduje 
budowę jeszcze 2 wielkich 
elektrowni wodnych o mocy 
90 megawatów.

Ogólna moc elektrowni wod­
nych — według zamierzeń pla­
nu długofalowego — zwiększy 
się w stosunku do mocy obec­
nej o 150 megawatów, czyli 
prawie dwukrotnie.
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Wicemarszc^ek Sejmu, Prezes Sądu Najwyższego Wadaw Barcikowski stwierdza:

PROCES PRZECIWKO 
przywódcom komunistycznym USA

RZĄDOWY PROJEKT
USTAWY 0 UPOSAŻENIU 

pracowników państwowych i samorządowych 
przedmiotem obrad 53-»o pos ądzeń a Sejmu RP

WARSZAWA. Porządek

stanowi pogwałcenie zasad sprawiedliwości
WARSZAWA. Wicemarsza­

łek Sejmu i pierwszy Prezes 
Sądu Najwyższego Wacław 

<Barcikowski udzielił przed­
stawicielowi PAP wywiadu, w 
którym charakteryzuje tło 

•procesu, wytoczonego przez 
władze USA 12 przywódcom 
partii komunistycznej Stanów 
Zjednoczonych.

— Jak Pan Prezes ocenia 
fakt Wytoczenia procesu 12 
pi.^ywódcom partii komuni­
stycznej USA o tzW. zbrod- 

jnię propagowania zasad

— Wytoczenie procesu 12 
przywódcom amerykańskiej 

; partii > komunistycznej, jest 
jednym z licznych zamachów 
na podstawowe wolności o- 

‘bywatelskie w USA. Jest 
akcją wymierzoną przeciwko 
partii komunistycznej, prze­
ciwko. prąwu swobodnego 
zrzeszania się,

Liczne głosy protestu po­
stępowej części: amerykańskie 
go społeczeństwa zmusiły rząd

do zrezygnowania z dcKo^!L 
zacji partii. Postanowiono 
natomiast uderzyć w nią przez 
uwięzienie i wytoczenie pro­
cesu jej czołowym przywód­
com.

— Czy istnieją prawne pod­
stawy dla ukarania 12 przy-

czenie faszyzmu 1 o pokój 
światowy, istnieje i działa 
na podstawie konstytucji USA 
i posiada jasny, znany każ­
demu — statut.

wódców 
nej USA 
dawstwa 
nych?

partii komunistycz- 
w ujęciu ustawo- 
Stanów Zjednoczo-

— Jakie są wobec 
istotne powody, którymi 
rowali się inicjatorzy 
cesu?

tego 
kie- 
pro-

— Podstawa oskarżenia jest 
sprzeczna z zasadami prawa 
i stanowi jawne pogwałcenie 
zasad sprawiedliwości.

Normalna działalność par­
tii politycznych została w o- 
skarżeniu uznaną, jako po­
dlegająca karze, ponieważ te­
oretycznym fundamentem jej 
działalności jest nauka mark- 
sizmu-leninizmu. Zarzuty nie 
dotyczą więc czynów, ale 
wyznawania zasad marksi- 
zmu-leninizmu.

Partia komunistyczna, wal­
cząca o prawa ludu, o zniwe-

— Występując przeciwko 12 
przywódcom partii komuni­
stycznej USA, inicjatorzy 
procesu kierowali się pobud­
kami, wynikającymi z sytua­
cji wewnętrznej i międzyna­
rodowej.

Rok 1948 przyniósł znaczne 
obniżenie poziomu życia sze-

się tsm nastroje szowinistycz­
ne i military styczne, kiedy 
jawnie popiera się podżega­
czy wojennych.

Posadzenie na ławie oskar­
żonych 12 przywódców partu 
komunistycznej jest jeszcze 
jednym dowodem, że szeroko 
reklamowana „wolność" ame­
rykańska bynajmniej nie prze
szkadza kapitalistycznym
władcom USA w stosowaniu 
prześladowania i terroru w 
gwałceniu prawa z chwilą,

dzienny 53 posiedzenia Sejmu 
Ustawodawczego R. P. w dniu 
4 lutego 1949 r. przewiduje 
m. in.:

Sprawozdanie Komisji Skar 
bowo-Budżetowej ‘o rządowym 
projekcie ustawy o uposaże­
niu pracowników państwo­
wych i samorządowych oraz 
przewodniczących organów 
wykonawczych gmin miej­
skich i wiejskich.

Sprawozdanie Komisji Skar 
bowo-Budżetowej . o rządo­
wym projekcie ustawy o upo­
sażeniu żołnierzy.

Sprawozdanie Komisji Skar 
bowo-Budżetowej o rządo­
wym projekcie ustawy q po-

gdy wymagają tego ich inte-idatku od wynagrodzeń, 
resy. • Sprawozdanie Komisji Skar

Demarche ZSRR u rządu Norwegii

i nie służy interesom pokoju
MOSKWA (PAP). Jak do­

nosi ź Oslo agencja TASS. 
dnia 29 stycznia ambasador 
ZSRR Afanasjew odwiedził 
generalnego sekretarza nor­
weskiego -ministerstwa spraw 
zagranicznych Schilstada i o- 
świądczył mu co następuje:

„W edług licznych d anych. 
w. bliskim czasie nastąpić ma 
zawarcie tżwi' paktu ‘ atiahtyc-

ności zaś na obszarze państw, 
znajdujących się w pobliżu 
granic Związku Radzieckiego, 
co bynajmniej nie świadczy o 
pokojowych celach tego ugru­
powania.

Wobec powyższego rząd ra­
dziecki prosi rząd Norwegii o 
wyjaśnienie stanowiska rządu 
norweskiego wobec paktu at- 
lantyckiego< mając zwłaszcza 
na wzlędzie tę okoliczność, żekiego. Jakkolwiek inicjatorzy . , -----------

tego paktu oświadczają, że ma} Norwegia ma wspólną grani- 
on cele obronne, Rząd Ra-1CQ ze Związkiem Radzieckim, 
dżiecki ma dostateczne pod- —
stawy do twierdzenia, że przy 
gotowany obecnie pakt atlan­
tycki nie' może przyczynić się 
do umocnienia powszechnego 
pokoju; lecz/ przeciwnie stano­
wi ugrupowanie mocarstw, 
mające cele agresywne, co 
znajduje potwierdzenie rów­
nież w tym, że pakt atlantyc­
ki powstaje poza obrębem Or 
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych i z pominięciem tej 
ganizacji. istnieją również 
wystarczające .podstawy do 
twierdzenia, że inicjatorzy pak 
tu atlantyckiego dążą do tego, 
by wykorzystać powstanie.
tego ’ nowego ugrupowania
międzynarodowego w celu u- 
tworzenia wojskowych baz lot 
niczych i- morskich w różnych 
częściach świata, w szczegół-

300 tysięcy żołnierzy 

liczy republikańska 

armia todonez i

HAGA (PAP). Agencja 
ANP podaje z Dżakarty ko­
munikat władz Republiki In­
donezyjskiej, zgodnie z któ­
rym armia republikańska za­
chowała swe podstawowe siły 
i liczy obecnie około 300 tys. 
żołnierzy i oficerów. Znaczne 
siły' republikańskie przeni­
knęły do zachodnich prowin­
cji Jawy zajętych kilka mie­
sięcy temu przez Holendrów. 
Odziały republikańskie' w o- 
statńićh dniach zajęły liczne 
prowincje Jawy wschodniej.
*94***Q*Qe**9—9Q*a*e*9*<>&&*&*
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* Rozgłośnia ateńska nadała od­
powiedź reżimu faszystowskiego 
na złożone przed dwoma dniami 
przez Tymczasowy' Demokratycz­
ny Rząd Grecki nowe propozycje 
pokojowe. Propozycje Je zostały 
przez faszystów odrzucone.

* Wydawany w Rló de Janeiro 
^,Allied Labour News“ donosi p 
złamaniu, przez . policję .i wojsko 
brazylijskie strajku kolejarzy, 
który wybuchł na znak poparcia 
żądań podwyżki płac. Aresztowa­
no szereg, działaczy związkowych.

rokich 
pcdcząs 
Street 
punkt

mas amerykańskich, 
gCtr dochody Wall 

osiągnęły szczytowy 
w historii Stanów

Zjednoczonych. Zbliżające się 
oznaki kryzysu amerykań­
skiego napawają strachem 
sfery rządzące USA.

ki
Jednocześnie klęska polity­

imperialistów
skich w Chinach,

amerykań- 
trudności

w krajach kolonialnych, wzra 
stający opór krajów Amery­
ki Łacińskiej przeciwko eks­
pansji amerykańskiej, opór 
przeciwko realizacji planu 
Marshalla — wszystko to sta­
nowi tło procesu 12 przywód­
ców partii komunistycznej 
USA.

— Jak ustosunkowały się 
do procesu koła prawnicze 
w Polsce i zagranicą?

— Koła prawnicze w Polsce 
i zagranicą rozpoczęły szeroką 
akcję protestacyjną. W prote-
stach 
akcja 
c^m

tych podkreślano, że 
przeciwko przywód-
amerykańskiej

komun stycznej toczy
tym

partii 
się w

samym czasie, kiedy w
Niemczech
Koch i i

uwalnia s’ę Ilsę

Od dwóch tygodni 
rejon miasta Karpenisi w rękach 

flemoKratyczngch wlsu grecKich
MOSKWA. Jak stwierdza ! nego wywołały zamieszanie w 

agencja TASS w depeszy z; kołach reakcyjnych, które o-
Aten, oficjalne komunikaty i bawiają się niepożądanego dla 

' - siebie echa tych propozycji wtamtejszego sztabu generalńe-

innych zbrodniarzy nosi.

go w dalszym ciągu nie wspo 
mina ją o sytuacji w rejonie 
miasta Karpenisi, które już 
drugi tydzień pozostaje w rę­
ku wojsk demokratycznych. 
Tymczasem według innych 
wiadomości na drodze z La­
mii do Karpenisi toczą się za­
cięte walki. Ze względu na 
to, że Karpenisi jest ważnym 
punktem strategicznym w po­
łudniowej części Grecji środ­
kowej, sytuacja ta podważa 
autorytet rządu ateńskiego i 
nowego naczelnego dowódcy. 
Wobec tego dowództwo wojsk 
królewskich rzuca na ten od­
cinek coraz to nowe oddziały, 
starając się za wszelką cenę 
odbić Karpenisi.

Agencja Elefteri Ellada do-

społeczeństwie. Dlatego też 
rząd ateński mianował nową 
komisję, której zadaniem bę­
dą ostre represje przeciwko 
wzmagającemu się ruchowi 
demokratycznemu w stolicy 
Grecji. Jak donosi prasa, ko- 
m?sja tą ma stosować drakoń­
skie środki przeciwko „niepo­
prawnym przyjaciołom bun­
towników".

: bowo-Budżetowej o rządę* 
l wym projekcie ustawy o zmja 
i nie ustawy z dnia 30 styczni® 
; 1948 r. o obowiązku społecz­

nego oszczędzania.
Sprawozdanie Komisji Skaf 

l bowo-Budżetowej o rządo- 
• wym projekcie ustawy o od* 
• stąpieniu Zamku Poznański®* 
: go gminie m. Poznania.
' Sprawozdanie Komisji Pla- 
■ nu Gospodarczego o rządę* 

wym projekcie ustawy o unia 
‘ nie ustawy z dnia 24 luteg® 

1948 r. o państwowym piani®
■ inwestycyjnym na rok 1948.

Sprawozdanie Komisji Pra- 
’ cy i Opieki Społecznej o p®* 
■ selskim projekcie ustawy 0 

Funduszu Wczasów Pracowni­
czych Komisji Centralnej ZW. 

' Zawodowych w Polsce — za­
mieszczonym we wniosku p®* 
słów Klubu Poselskiego Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii R®* 
botniczej.

Sprawozdanie Komisyj: Kul 
tury i Sztuki oraz Komunika­
cji i Poczty o rządowym pro­
jekcie ustawy o utworzeniu 
i zakresie działania Central­
nego Urzędu Radiofonii.

Sprawozdanie Komisji Prz® 
mysłu i Handlu o rządowy^ 
projekcie ustawy o zmianie u- 
stawy z dnia 2 czerwca 194? 
r. o zezwoleniach na prowa­
dzenie przedsiębiorstw han­
dlowych i zawodowe wykona 
wanie czynności handlowych.

Sprawozdanie Komisji Ko­
munikacji i Poczty o dokręci® 
Rządu Rzeczypospolitej Pol­
skiej z dnia 28 lipca 1948 
o zmianie rozporządzenia Pr® 
zydenta Rzeczvpospolitej z dn. 

। 24 września 1926 r. o utwórz® 
niu przedsiębiorstwa „Polski® 

‘ Koleje Państwowe".

(MlC'K dZMn MW
za niesienie pomocy Polsce

że propozycje pokojowe
hitlerowskich, kiedy podnieca greckiego rządu demokratycz-

W' jednym z numerów z październi­
ka ub. r pisma „Neues Deutschlapd" 
(Nowe Niemcy), organu „Sozialistische 
Einheitspartei Deutschlands" (Zjedno­
czonej Partii Socjalistycznej Niemiec) 
ukazało się sprawozdanie z pobytu de­
legacji robotników niemieckich \v Pol­
sce. Sprawozdawca, członek KC SED 
Józef Orlopp szeroki swój opis o Pol-
sce Ludowej zakończył 
rozmowy z premierem 
czem, podkreślając przy 
ny szef rządu polskiego
w jednym z hitlerowskich 
koncentracyjnych.

przytoczeniem
Cyranklewj. 

tym. że obec- 
był więźniem

obozów

„K:edy go (Cyrankiewicza) poinfor­
mowaliśmy o naszej pracy w walce o 
pokój i demokrację oraz o konieczno­
ści ścisłej współpracy radzieckiej stre­
fy okupacyjnej Niem ec z państwami 
Demokracji Ludowej, powiedział nam 
premier Cyrankiewicz przy pożegna­
niu: „Początek został zrobiony!*

Logicznym ogniwem konsekwetnej 
polityki, jaką Polska Ludowa zastoso­
wała wobeę tych prądów w narodzie 
niemieckim, które zdecydowanie dążą 
do wyzwolenia Niemiec z ducha im­
perializmu pruskiego i skierowania 
ich na drogę współpracy z narodami

gat polski „świadomi robotnicy polscy 
nigdy nie utożsamiali hitlerowskiego 
faszyzmu z ludem niemieckim", a 
szczególnie z rewolucyjną częścią pro­
letariatu niemieckiego! Stanowi ona 
bowiem tę siłę, która zadecyduje o mo­
ralnym i historycznym zwycięstwie 
wśród ludu niemieckiego, który dwa 
razy w życiu jednego .pokolenia padł 
ofiarą wielkiego oszustwa i dwa razy 
został wciągnięty na drogę wojny im­
perialistycznej, która doprowadziła do 
katastrofy Historia, ta nieubłagana 
nauczycielka, dowiodła natomiast, że 
lud niemiecki może żyć i rozwijać się 
jedynie w oparciu o siły pokoju!

„Tradycje internacjonalistyczne — mó 
wił tow. Ochab w im. PZPR — ułatwia­
ją polskiej klasie robotniczej zajęcie słu­
sznego, marksistowskiego stanowiska 
w sprawie stosunków polsko-niemiec­
kich. Mężna walka, jaką prowadzicie

Na tle kongresu S.E.D.

KOPENHAGA (PAP). Poseł 
R. P. w. Kopenhadze, dr 
Kelles-Krauz, udekorował w

demokratycznymi, był, po raz pier­
wszy, udział delegacji Polskiej Zjedno­
czonej Partij Robotniczej w kongre­
sie SED w Berlinie. Delegacja polskiej 
klasy pracującej udała się do niemieo- 
kiej klasy pracującej, aby przedstawić 
jej pogląd Polski Ludowej na przyszły 
układ stosunków między Polską a 
Niemcami, które graniczą ze sobą i 
których . stosunki wzajemne posiadają

przeciwko imperializmowi i szowiniz- 
mOwi, wasze zdecydowane stanowi­
sko w sprawie uznania uchwał pocz­
damskich, są podstawą powrotu odro­
dzonych Niemiec do rodziny narodów 
demokratycznych i pokojowych".

Jaki więc odgło* znalazły słowa 
przedstawiciela polskiej klasy pra­
cującej wśród czołowych aktywistów

czą z tradycjami imperialistycznymi 
we własnym narodzie, z reakcją ro­
dzimą, popieraną przez cały kapita­
lizm międzynarodowy Kiedy bowiem 
w Berlinie padają słowa o konieczno­
ści stworzenia demokratycznych Nie­
miec, o pokojowym współżyciu z Pol­
ską i kiedy wyrazem tego historyczne­
go przełomu w narodzie niemieckim są 
słowa o granicy na Odrze i Nysie, — 
nad Ruhrą wracają na swe fotele dy­
rektorskie pod opieką USA ci, którzy 
są nieodrodnymi potomkami „najeźdź- 
cówł z Zachodu".

SED zdołała wiele już uczynić w 
przeoraniu umysłów milionów robot­
ników wschodnich Niemiec, wskazując 
im jedyną drogę ku szczęśliwej przy­
szłości Niemiec, współpracy x naroda­
mi demokratycznymi. W tym ciężkim 
zadaniu SED ma jednak przed sobą 
jeszcze olbrzymie pole do działania w 
zachodnich Niemczech, gdzie troskli­
wie pielęgnuje się ducha junkrów 
pruskich i fabrykantów broni i gdzie 
nie szczędzi się środków na propagan­
dę, aby masy niemieckie raz jeszcze 
dąły się użyć jako żer armatni dla 
wielkokapitalistycznych interesów.

WbrCw jednak wszelkim trudno­
ściom, jakie demokratyzacji Niemiec 
stawiają Anglosaskie koła imperiali­
styczne, również do mas pracujących 
zachodnich Niemiec dotrą hasła kon-

tych dniach w imieniu rządu 
polskiego grupę działaczy 
duńskich orderami za niesie 
ni© pomocy Polsce. Najbar­
dziej zasłużony w tym wzglę­
dzie prezes duńskiego komite­
tu pomocy Polsce dr Brae- 
strup został odznaczony krzy­
żem oficerskim orderu „Polo­
nia Restituta".

Poseł Kelles-Krauz wygło­
sił przy tej okazji przemó­
wienie w języku duńskim, 
którym podkreślił znaczeni® 
pomocy duńskiej dla Polski 
i podziękował wszystkim, któ­
rzy brali w niej udział.

W imieniu odznaczonych 
działaczy duńskich przema­
wiał dr Braestrup który 
stwierdził, iż Duńczycy z ra­
dością przyjmują te wysoki® 
odznaczenia, które świadczą 
o uznaniu narodu polskiego 
dla ich pracy.

gresu berlińskiego, razem ze stwier-

doniosły wpływ na losy pokoju w Eu- ’
ropie.

Przemawiając w im. delegacji ncd- 
skiej tow. Ochab przypomniał, że .z 
Zachodu, na przestrzeni wieków, wy­
ruszały hordy najeźdźców na ziemie 
słowiańskie". Junkrzy pruscy byli

niemieckiej klasy pracującej?
Dał mu wyraz najwybitniejszy przed 

stawiciel Niemiec demokratycznych,
stary działacz komunistyczny Wilhelm 
Pteck, który jasno i bez obsłonek wy­
powiedział się za porozumieniem się z

głównymi organizatorami rozbiorów
Polski, armie Wilhelma II skrwawiły 
i og-abiły ziemie polskie, wszystkie 
jednak „te zbrodnie przeszłości bledną 
i wydają się dziecinną igraszką w o- 
bliczu potwornych bestialstw hitlerow­
skich".

Czy więc nieprzekraczalna bariera 
menaw^ści ma na stałe dzielić narody

narodem polskim, 
nie: „Pierwszym 
mienia z narodem 
granicy na Odrze
cy pokoju, 
wszelkim 
nym!“

oraz

stwierdzając dobit- 
warunkiem porożu - 
polskim jest uznanie 
i Nysie, jako grani -

walka przeciwko
nastrojom rewizjonistycz-

polski i niemiecki, 
masy pracujące?

a szczególnie ich

Tpkie jest stanowisko demokratycz­
nych Niemiec, podejmujemy więc rę­
kę, jaką wyciągają do nas. Więcej, w 
interesie Polski Ludowej i jej kla­
sy pracującej w interesie pokoju i mas

dzeniem, że „granica na Odrze i Nysie 
jest granicą pokoju" Wiadomości z 
Zachodu potwierdzają bowiem, że nie­
miecka klasa pracująca coraz częściej 
wyłamuje się z kieratu imperialistycz­
nej propagandy, tak bliźniaczo podob­
nej do goebbelsowskiej.

I oto, po tysiącu lat walk polsko- 
niemieckich, padły w Berlinie słowa, 
które napawają nadzieją na przy­
szłość. Początek został zrobiony!...

Gdy zaś runie ostatecznie obóz 
imperializmu kapitalistycznego w świe 
cie, runie z nim razem w Niemczech 
obóz, który ma na sumieniu wiekowe 
walki i milionowe ofiary i dla które­
go granica polsko-niemiecka była za­
wsze „granicą krwawiącą". Wtedy 
granica na Odrze i Nysie stanie się dla

Nie, albowiem, jak stwierdził dele-
pracujących Europy, pragniemy im 
pomóc w ich ciężkiej walce, jaką lo­

ogółu niemieckteh 
granicą pokoju — 
helma Piecka na 
Berlinie!

mas pracujących’ 
w myśl słów Wil- 

kongres;e SED w

F. Miedziński

11000 górników 
strajkuje na Sycylii

RZYM (PAP). Pertraktacje 
prowadzone w ministerstwie 
pracy między przedstawiciela­
mi 11 tysięcy górników sycy­
lijskich, strajkujących od ty* 
godnia a przedstawicielami 
pracodawców zostały w dniu 
28 przerwane."

Pracodawcy uzależnili dal­
sze prowadzenie rozmów od 
natychmiastowego podjęcia 
pracy przez górników.

Minister przemysłu Matte® 
Lombardo (socjai-demokrata) 
uznał ponadto, iż kopalnie 
siarki na Sycylii są nieren­
towne wobec czego należało*, 
by je zamknąć.

W związku z tym oświad­
czeniem na Sycylii zapowie* 
dziano manifestacje protesta­
cyjne.

Jednocześnie w całych Wło­
szech trwa strajk pracowni­
ków gazowni. Strajkiem obję­
te ■ zostały wszystkie wielki® 
miasta poza niektórymi, 
gdz;e doszło do Dorozumienia 
w sprawie przekazania ga- 
zowni pod tymczasową kon­
trolę zarządu miejskiego. 
Przemysłowcy nie chcą pod­
wyższyć płac robotnikom.
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Zmieniają się kryteria i miary artystyczne

liii! Miski miisijl wsi!
Konarzewo podjęło bitwę
o zwiekszsnie produkcji hodowlanej

I SUMIENIA LITERATÓW
Adam Ważyk, autor niniejszego artykułu jest jednym z wy­

bitnych poetów współczesnych. W najbliższym czasie ukaże się 
nakładem „Książki" tom jego essayów z dziedziny poezji, pro­
zy i malarstwa pt. „W stronę humanizmu".

W chwili obecnej Ważyk przygotowuje wybór przekładów 
z poezji Włodzimierza Majakowskiego i tłumaczy Apołlinaira.

Z jazd Literatów w Szcze- tylko luźną przybudówkę do
cinie wybitnie przerósł 
ramy dotychczasowych

zjazdów. Tamte stały pod zna­
kiem spraw organizacyjnych i 
zawodowych, ten zajmował się 
głównie sprawami ideowymi.

Dyskusja wywołana referata­
mi min, Sokorskiego i Stefana 
Żółkiewskiego trwała ti*zy dni. 
Nadało to zjazdowi nowy cha­
rakter i wszyscy uczestnicy 
zjazdu odczuwali, że tego ro­
dzaju narady literatów stały się 
koniecznością i na przyszłość, 
że życie literackie w Polsce 
wkroczyło w nowy okres,

W Szczecinie zebrali się li­
teraci z wielu środowisk o roz­
maitym horyzoncie myśli; od 
tych, którzy przyjęli zasady 
marksizmu i leninizmu aż do 
tych, którzy wyznają lub chcie- 
liby wyznawać, katolicki’ per­
sonalizm. Ale na sali wojewódz 
kiej w Szczecinie gdzie odby­
wały się narady garstki litera­
tów, pad wyraźny odblask in­
nej sali, gdzie przed miesiącem 
toczyły się narady, słuchane 
przez cały kraj — sali Politech 
niki Warszawskiej, odblask wdel 
kiego Kongresu Zjednoczenio­
wego PZPR.

Stało się rzeczą oczywistą, 
że rozwrój życia społecznego 
•wymaga obecnie i w dziedzinie 
literatury wyraźnych, jasnych 
sformułowań, ukazania per­
spektywy na przyszłość, wy­
tknięcia celów i że do tego za­
dania powołana jest mysi kry­
tyczna, oparta na zasadach mar- 
ksizmu-leninizmu, na doświad­
czeniach Związku Radzieckiego. 
Stało się więc rzeczą oczywi­
stą, że wygłoszone na zjeździe 
referaty nie są zaczepkami do 
sporadycznych potyczek ale 
wyrazem wielkiego nurtu ideo­
wego. W referatach tych po 
raz pierwszy podniesiono publi 
cznie zasadę realizmu socjali­
stycznego, tę zasadę twórczości 
literackiej, do której co prawda 
nie podobna dopracować się z 
dnia na dzień, ale do której 
literatura kraju budującego pod 
stawy socjalizmu już dzisiaj po- 

- winna dążyć.
Ze stanowiska tej dążności, 

z perspektywy Lego celu Ste­
fan Żółkiewski omówił w swoim 
referacie stan obecny powie- 
ściopisarstwa polskiego. Kry­
tyk odniósł się do literatury tak, 
jak pisarz powinien odnosić się 
do życia. Pieczołowicie wyłu­
skał z niej zaczątki rzeczy no­
wych, zalążki i pierwsze pędy 
nowatorstwa w ujmowaniu, te­
matyki, w przedstawieniu czło­
wieka i jego losu. Omówił 
równocześnie braki dotychcza­
sowej krytyki literackiej obozu 
marksistowskiego w Polsce po­
błażanie dla wulgarnego dreb- 
no-mieszczańskiego socjalizmu, 
niedocenianie czynnej, aktyw­
nej strony losu ludzkiego w li­
terackim obrazie życia, zacie­
ranie różnicy między realizmem 
krytycznym ubiegłego stulecia 
a zasadami realizmu, który zwra 
ca się ku przyszłości i pomaga 
budować socjalizm, odszukując 
pod powierzchnią dnia codzien­
nego kiełki nowego życia.

Analiza współczesnego po- 
wieściopisarstwa w Pol­
sce dokonana przez Żół­

kiewskiego świadczyła wymów 
nie, że marksistowska myśl 
literacka w Polsce zaczyna drą­
żyć głębokiej, docierać aż do 
podstaw światopoglądowych po­
szczególnych tendencyj literac­
kich. Referat ten byh próbą po- 
■wiązania międzywojennych i 
pokutujących jeszcze dzisiaj 
tendencji literackich z systema- 
nai filozoficznymi schyłkowego 
okresu kapitalizmu, okresu im­
perialistycznego. Szczególnie 
cenne było w tym przeglądzie 
ujawnienie, że literatura tzw. 
Personalizmu katolickiego nie 
jest na naszym gruncie wyra­
zem jakiegoś odrębnego świato­
poglądu. Wiara religijna per- 
sonalistów może być szczeka 1 
bywa nią z pewnością, ale w 
utworach literackich stanowi

zupełnie swobodnej i dowolnej 
gry wszelkich tendencji schył­
kowych okresu imperialistycz­
nego. Dlatego też — jak pod­
kreślił prelegent — literatura 
ta nie daje żadnej pożytecznej 
wdedzy o świecie, grąży się w 
niewiedzy albo daje obraz do 
gruntu fałszywy, tak samo jak 
schyłkowa literatura na zacho­
dzie, tyle, że przysłonięty wy­
wieszką religijną.

Na ten podstawowy zarzut 
wystąpienia personalistów na 
zjeździe nie dały prawie żad­
nej odpowiedzi. Wypowiedź 
Żółkiewskiego wydała się tym 
trafniejsza. Uczestnicy zjazdu 
wynieśli przekonanie, że nie 
ma w Polsce obozu pisarzy per- 
sonalistycznych, jest tylko bi­
wak, na którym chwilowo spo­
tkali się literaci o rozmaitych 
horyzontach myśli, rozmaicie

socjalizmu. Redaktor „Tygod­
nika Powszechnego" — Turo- 
wicz mówił innym językiem niż 
Jerzy Zawiejski, kiedy Turo- 
wicz domagał się wciąż jeszcze 
oddzielenia kultury od polity­
ki, w przemówieniu Zawiejskie- 
go słyszeliśmy bardzo poważny 
odgłos przemian politycznych, 
które się w Polsce dokonały, 
aprobatę dla kierunku rozwojo­
wego całego życia i świado­
mość, że literat pracą swoją 
musi je wspomóc.’

Czy pisarz potrafi odegrać 
rolę postępową upierając się 
przy koncepcjach personalisty­
cznych?

Pytanie to nasunęło na zje­
ździe co najmniej poważne wąt­
pliwości nawet literatom, któ­
rzy nie zaznajomili się jeszcze 
bliżej z metodą myśli marksi­
stowskiej.

Sprawa personalistów była 
jedynym zapalnym pun­
ktem w dyskusji zjazdo­

wej. Inne tematy nie wywo-
lały żywszej kontrowersji.
Wypowiedzi zawarte w refera­
tach, dotyczące powieści, zna­
lazły uzupełnienie w głosachodnoszący się do zadań pisarza .

w kraju budującym podstawy Żuławskiego i Borowego na te-

mat teatru, Michalskiego i Ja­
struna — o poezji, zwłaszcza 
o poezji młodszej generacji, 
Matuszewskiego c krytyce lite­
rackiej. Głosy Kubackiego i 
Aleksandra Wata, wskazujące 
na niedomagania prasy literac­
kiej, jako to ferowanie lekko­
myślnych i nieodpowiedzial­
nych wyroków, brak szacunku 
dla pracy pisarskiej świadczyły, 
że w zestawieniu z wysokim 
poziomem ideowym referatów, 
wygłoszonych na zjeździe. co­
dzienna praktyka krytyki lite­
rackiej w czasopismach niepo­
koi ogół pisarzy postępowych.

Mimo braków, jakie ujawni-< 
ły się w dyskusji, zjazd szcze­
ciński uświadomił świat lite­
racki, że wkroczyliśmy w okres 
nowych zadań, że zmieniają się 
kryteria i miary artystyczne. 
Zjazd poruszył umysły i sumie­
nia.

Był to pierwszy zjazd z udzia 
łem gości zagranicznych i za­
przyjaźnionych krajów. Szcze­
gólne echo na sali wywołały 
głosy gości radzieckich, nie­
zmiernie serdeczne przemówie­
nie Aleksandra Korniejczuka i 
wypowiedź Sofronowa, którego 
przemówienie było oparte na 
wiedzy nabytej przez doświad­
czenie radzieckie, przez znajo­
mość piaw rozwojowych ży­
cia literackiego.

W ogólnym planie odbudo­
wy państwowej gospodarki 
rolnej, zwiększenia wydajno­
ści plonu z hektara i podnie­
sienia stanu pogłowia żywego 
inwentarza, poważne sukcesy 
osiągnęły gospodarstwa Pań­
stwowych Zakładów Chowu 
Koni. Jednym z czołowych pod 
tym względem na terenie 
woj. poznańskiego jest zespół 
Konarzewo w gminie Dopiewo 
pow. poznański.

Zespół ten, który utrzymuje 
wzorowy stadninę koni, opar­
tą nie na budżecie państwo­
wym. lecz na majątkowym — 
prowadzi wzorową hodowlę 
zbóż siewnych, bydło i trzody 
chlewnej.

Dzięki współzawodnictwu 
pracy robotników zespołu, lep 
szej uprawie ziemi i troskli­
wej opieki nad żywym inwen­
tarzem, gospodarstwo wzra­
sta do coraz wyższego poziomu 
a równocześnie polepsza się 
byt robotnika.

Poważne wyniki osiągnięto 
w zbiorze zbóż. Na przykład

bry wynik uzyskano w zbio- 
rz* jęczmienia — 44,68 q z ha.

W roku 1948 zespół wystawił 
poraź pierwszy na aukcję 3 
zarodowe buhajki w wieku 
od 9—12 miesięcy, które przy­
niosły 712 tys. zł. W roku 
bież, przygotowuje się na auk­
cję już 7 sztuk.

preliminowano w ub. roku
zbiór żyta z jednego ha na 20 
q, a zbiór zebrano do 30 q. 
Pszenicy preliminowano 24 q. 
a osiągnięto 34 q. Bardzo do

ZAŁOGA F-KI „STOMIL"wezwała do współzawodnictwa robotnikó w
Zakładów „PE-PE-GE"

Czy potrzeba jeszcze coś do tego dodawać? — spytał 
dyr. techn. „Stomilu” tow. Trochimowski, widząc, że stu­
diuję wykres produkcji fabryki za ubiegłe trzy lata.

— Oczywiście, że potrzeba. Bo nie tylko to jest ważne, 
że czerwona kreska — wskaźnik produkcji — po dwulet­
nich „łamańcach” wystrzeliła w 1948 roku prawie pio­
nową kreską w górę; nie tylko to, że czasowo zatrzymała 
&ie na granicy wskazującej czterokrotny wzrost produkcji 
w stosunku do roku 1946. ale przede wszystkim to, w jaki 
sposób załoga potrafiła osiągnąć tak wspaniałe wyniki.

w Grudziądzu
— A no, bo teraz mamy no­

we trudności. U nas nieszcze­
gólnie wypadło z nową umo­
wą.

W stosunku do pierwszego 
półrocza roku ub., powięk­
szył się znacznie obecny stan 
żywego inwentarza. I tak: 
gdy w 1948 r. zespół posiadał 
150 sztuk świń, to w tej chwi­
li posiada ich już 231 sztuk. 
Liczba krów zwiększyła się z 
120 sztuk na 147 sztuk, a licz­
ba młodzieży wzrosła o 70 ja­
łówek. W akcji państwowej 
plan przewiduje dla zespołu 
wyhodowanie do końca br. 200 
sztuk tuczników, natomiast am 
bicją tego zespołu jest dostar 
czenie państwu 30 tuczników 
ponad przewidziany plan.

Jako główne zadania, takie 
zespół stawia przed sobą to: 
zwiększenie w 1949 r. wydaj­
ności płodów z hektara — 
szczególnie zbóż siewnych, 
oraz podniesienie przeciętnej 
rocznej wydajności mleka od 
jednej krowy z dotychczaso­
wej ilości 3.900 1 na 4200 1. 
Zespół zaplanował podniesie­
nie do końca 1949 roku stan 
pogłowie krów z 147 sztuk na 
180. W celu podniesienia sta­
nu pogłowia żywca będą wy­
korzystane w bież, roku wszel 
kie warunki hodowlane jakimi 
tylko zespół konarzewski dy­
sponuje.

Antoni Bączkowski.

Podsłuchane

Kto umiał zmobilizować ro­
botników dla wykonywania 
z każdym rokiem poważniej­
szych zadań?

Tow. Trochimowski uśmie­
chnął się, jak to 'się mówi 
„pod wąsem“.

— To już niech się Rada 
Zakładowa i sekretarz organi­
zacji partyjnej pochwali.

— Ja wam powiem szczerze 
— podjął tow. Steinke, sekr. 
Komiteu Fabr. PZPR. Wcale 
to u nas nie poszło łatwo. Do 

czego się tylko przyłożyło rę­
ce, wyrastały trudności. >

Dopiero, kiedy w czerwcu 
1948 r. rozpoczęło się u nas 
współzawodnictwo pracy, wy­
płynęliśmy na szerokie wody. 
Nieśmiałe ono było początko­
wo. Ale terazw przejdźcie się 
po warsztacie? Cała załoga 
współzawodniczy, indywidual­
nie i grupowo, a od 1 stycz­
nia br. wezwaliśmy robotni­
ków f-ki „Pe-Pe-Ge‘ w Gru­
dziądzu do współzawodnictwa 
o przedterminowy wykonanie 
planów, o stałe podnoszenie 
jakości produkcji.*
Gdy wzrasta produkcja 
— zwiększają się za­

robki
Współzawodnictwo pozwoli­

ło nam na wykonanie naszego 
r°cznego planu na dzień 1 li­
stopada. A wartość ponadpla­
nowej produkcji, wykonanej 
do końca roku, wyniosła 580 
mil. zł. Na rok bież mamy 
plany podwyższone o 20 proc., 
ale bez trudu damy im radę.

Nasi przodownicy zwiększy­
li znacznie swoją wydajność. 
Np. Joanna Wartecka wyro­
biła w grudniu 218 proc, nor­
my; Janina Torzecka — 212 
proc.; Wład. Paszkiewicz — 
200 proc.; Antoni Jany — ze 
swoją 80-osobową grupą — 
188 proc.; Fr. Garstkiewicz 
— 180 procent.

— Podniosło to znacznie za­
robki pracowników. * Przed 
współzawodnictwem przecięt­
ny zarobek robotnika w „Sto- 
milu“ wynosił 7.800 zł, a w 
grudniu ub, r, już 12.766 zł.

Cda załoga uczestniczy 
w naradach wytwórczych

A w jaki sposób interesuje- ’ 
cie załogę przebiegiem planów) 
produkcyjnych?

— Co znaczy „nieszczegól­
nie “?

— Nie będziemy owijać w 
bawełnę — wtrącił się do roz- 
mowy tow. Judek, przewodn. 
Rady Zakładowej. Tak się ja­
koś złożyło, że bez zastosowa- 
ma protokołu dodatkowego, 
nowa umowa zbiorowa obni­
żyłaby dotychczasowe zarobki 
pracowników.

— Na pewno tylko nie licz­
nym wyjątkom?

Tow. Marian Łoza przodoumik z działu konfekcji opon samo­
chodowych

Do najodpowiedzialniejszych prac naley obsługa walcarki. 
Robotnicy uważnie patrzą w płat gumy zwisają&y z walcat

U nas się we wszystkich 
sprawach radzi wespół z całą 
załogą. Mamy w fabryce na­
rady wytwórcze, w których 
może uczestniczyć każdy, kto 
tylko ma ochotę. Odbywają 
się więc one zazwyczaj przy 
udziale setek robotników. Mó­
wi się na nich o wszystkim, 
o sukcesach i niepowodze­
niach, o zadaniach i trudno­
ściach, a wyniki narady prze­
nosimy wszyscy na warsztaty. 
W ogóle — wiecie — z naszą 
załogą można by było zrobić 
„cack$‘‘ z fabryki...

— Dlaczego mówicie „moż­
na by było“4

— Nie tylko. Przyjrzyjcie 
się — proszę — naszej prób­
nej liście płacy.

— Już na pierwszy rzut o- 
ka widzę wzrost zarobków. I 
to nawet znaczny. Proszę, 
Joanna Galusik zarabiała na 
godzinę — po dodaniu war­
tości karty żywn. — ”38,23 z., 
a obecnie mieć będzie 56,19 zł. 
Marta Krzysztofiak, — miała 
29,41 zł, — obecnie ma 45,08

— A mimo to — popatrzcie 
— nasz ogólny fundusz wy­
płat, wynoszący np. w listo­
padzie ub. r. 20 mil. zł, obec­
nie wzrasta do .20.800 tys. zł. 
Wynika z tego, że nasi naj­
niżej uposażeni zyskują na­
prawdę dużo.
Dodatek wyrównawczy, 
czy protokół do umowy!

— Aby wyrównać zarobki 
wszystkich pracowników, po­
trzeba nam dodatkowo jesz­
cze 4.500 tys. zł.

— A co zrobiliście, aby 
sprawę waszej umowy zbio­
rowej wyjaśnić?

— Widzicie — my zaraz 
przy pierwszych rozmowach 
w Zjednoczeniu zakwestiono­
waliśmy niektóre punkty. Nie 
wszystkie jednak nasze uwa­
gi uwzględniono. A kiedy 
przysłano nam do fabryki 
tekst nowej umowy, kiedy 
zrobiliśmy próbną listę, to o- 
kazało się, że na niej straci­
liby robotnicy produkcyjni. 
Jedziemy więc ponownie do 
Centralnego Zarządu, żeby 
jeszcze raz nad naszą sprawą 
radzić. W sytuacji bowiem, 
jaka jest u nas, należałoby 
chyba sporządzić porotokół 
dodatkowy do umowy.

Robotnicy nasi pracują spo­
kojnie, bo wiedza, że o ich 
sprawy troszczymy się nale­
życie. Wiedzą, że choć 350 o- 
sób na nowej umowie znacz-, 
nie zyskuje, to i reszta — po­
za ewent. nielicznymi wyjąt­
kami — na pewno na niej nie 
straci.

I ma rację tow. Judek. Przy 
wprowadzani^! reformy płac, 
intencją Rządu było wyrów­
nanie rażących, nieuzasadnio­
nych różnic w wynagrodze­
niach robotników tej samej 
branży. A więc regulacja, nie 
obniżka. Najlepszym zresztą 
tego dowodem jest możliwość 
sporządzania dodatkowych 
protokołów tam, gdzie nowe 
umowy — wprowadzane zbyt

Mają! Ciągle mają
Co się do licha stało z mo­

im nosem do interesów. Paź­
dziernik, listopad, grudzień, 
wszyscy znajomi mówili, że z 
wełną będzie krucho. Dlaczego 
zresztą nie miałoby być kru­
cho. Kto im sprzeda wełnę? 
Nikt. Sami skąd wezmą? Ko­
niec z wełną. Nawet Euzebiusz 
Kombinacki to samo mówił. A 
to panie autorytet. Jeszcze pod­
czas pierwszej wojny światowej 
robił interesy i to dobre. Pięć 
największych kamienic w śród 
mieściu potem z tych „intere­
sów" wystawił.

No to ja gdzie się dało ku­
powałem. Setka — setka, sześć
dziesiątka sześćdziesiątka.
Potem — myślę—przyjdzie mu­
ły krach, nic, nigdzie, a ja — 
proszę bardzo,

Zapobiegliwy dobrodziej, ma 
dobrze ulokowany kapitał nie
rozu m iem rozgoryczeń i a.

Dobrze ulokowany? 
pan co robią?

No co?
Mają. Ile pan chcesz
Co mają?
Jak to co, wełny!
Rozszerzyli jeszcze 

sprzedaży tekstylii w

Wiesz

mają.

dział
PDT.

mechanicznie 
dotychczasowe 
jednostkom, a 
robotników.

— obniżałyby
zarobki nie 

całym grupom

złotego.
— To są 

produkcyjni 
zyskują na
Reszta straciłaby.

pracownicy nie- 
1 ci w liczbie 350 
nowej umowie.

Zarobki robotników w „Sto­
milu” nie były dotychczas 
zbyt wygórowane. Obowiąz­
kiem więc Rady Zakładowej i 
fabrycznej organizacji partyj­
nej jest czuwanie nad tym, a- 
by nowa umowa stwarzała w 
fabryce takie warunki, które 
sprzyjałyby dalszemu wzrosto­
wi produkcji.

E. Kwiatkowska

Żeby' ludzik więcej kupować 
■mogli. Skandal panie. Tak 
uczciwych ludzi podcinać. Ża­
dnej . inicjatywy wykazać nie 
można. Żadnej panie.

Ale masz pan towar, możesz 
go pan też sprzedawać — pie­
niążki wrócą i można od nowa 
próbować.

Pieniążki wrócą? Komu? 
Mnie? Poczekam teraz. Obni­
żyli panie. Ceny obniżyli^ Co 
sprzedam to ze stratą. A po 
drugie komu sprzedam, /rów 
zaczęli wydawać wełnę i ba­
wełnę na jakieś lam jeszcze 
dodatkowe karty odzieżowe. 
Dodatkowy termin wymyślili. 
Myślałem, że przepadnie lu­
dziom i trochę przynajmniej 
popsioczą. Kto mógł przypusz­
czać, że tyle tego mają? Z cie 
kawości poszedłem zobaczyć. 
Ładne wełenki, daje słowo. Ja 
sam takich dostać nie mogłem 
za gotówkę.

Skąd oni biorą to wszystko, 
przecież mieli nie mieć. Pa­
skarski to mówił. Ale do wi-
dzenia 
skoczę 
Mówił 
pewną 
jaką.

kochany dobrodzieju 
jeszcze do Bujalskiego. 
mi przez telefon, że ma 
lokatęt Ciekaw jestem 

jaw,
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(lilii usnęli sMiw i nierób Z rocznej działalności
Starostwa Powiatowego

ze Zw. Samopomocy Chłopskiej w Gorzowie
W sali zebrań gorzowskiego starostwa odbył się walny 

zjazd delegatów Gm. Żarz. Z w. Sam. Chłopskie j z całego 
powiatu przybyłych tu celem dokonania wyboru nowych 
władz Pow. Z w. Sam. Chłopskiej oraz wysłuchania sprawo­
zdania z dotychczasowej działalności PZSCh w terenie.

W zjeździe wziął także udział przedstawiciel Woj. Żarz. 
ZSCh tow. Różański z Poznania, Delegatom życzyli pomyśl­
nych obrad tow, Mierzejewski w imieniu PK TZPR, ob. Jopp 
z Lubiszyna, komendant powła towy M. O. por, Hoffman, 
przodownik pracy PZInż. tow. Cieślak, w imieniu Gimn. Rol­
niczego w Zieleńcu uczeń Gło wiński i inni.

Referat na temat walki z wy­
zyskiem na wsi, oraz rozwija­
jącej się spółdzielczości wy­
głosił tow. Różański.

Z kolei przystąpiono do skła 
dania sprawozdali.

Jak wykazało spra^rozdanie 
prezesa Zw. Sam. Chłopskiej,

ściowym elementem nierobów, 
którzy powinni być pociągnięci 
do odpowiedzialności za spo-
wodowanie strat natury spo­
łecznej na szkodę wsi i orga­
nizacji chłopskiej.

Dzięki jednak energii ob. 
Bumosa sprawy PZSCh w po-obok pbslęuow, 'akie poczy-( .1 ; ' , “ H . i wiecie Gorzowskim nie utKnę-mono w ub. roku w po wiecie , t i •r - - । ły na martwym punkcie. Dłu-gorzowskim jest szereg niedo* 

ciągnięć. Zjednano wprawdzie 
okolę 2 tys. nówych członków 
i uruchomiono 24 szkoły Przy-

gi zostały w poważnej

Morawski proponował udziele- i wicz z Zieleńca S. Kaczor z 
nie absolutorium zarządowi wy | Jeninka, W. Mierzejewski z
łącznie przez wzgląd na ob. I Gorzowa, A. Wojciechowski z
Bumosa. Nowak apelował do ’ Santoka i A. Morawski z Go- 
zebranych, by wybory dokona- rzowa. Delegatem na Zjazd
no z rozwagą, nie dopuszcza- Krajowy wybrano M. Bumosa.
jąc do zarządu ludzi obcych 
klasowo ogółowi wsi. Chłady- Po uchwaleniu rezolucji od-

w Zielonej Górze

Współzawodnictwo pomiędzy 
referatami starostwa w Zielo 
nej Górze przyczyniło się wy 
datnie do zmniejszenia kosz­
tów administracyjnych. Np. 
oszczędność paliwa dla samo­
chodów osobowych wzrosła o 
34 proc., zużycie światła i o- 
pału o 5 proc., opłaty za roz-

szewski zwracał Uwagę zebra-1 byłY wyst“PY artystyczne mowy telefoniczne o 4a proc, 
nych na konieczność ’ wyelimi- z. . orKiestry symfo-1 W dziedzinie oświaty rolni,
nowania ze spółdzielczości > Związku Muzyków o- czej napotyka się w powiecie
wiejskiej chłopa-bogacza, bę- i Faz d“«cize szkoły w Chwa-| na poważne trudności. . .
dącego niekiedy gorszym wy-1 ^ccac^1, (w-s> C’-"nę cz??""" ".'z
zyskiwaniem niż kapitalista.----------------------------------------------
Jopp stwierdził brak dostatecz-' ■ Ha 'IM ■ *

Gminę szczególnie wyróżnia

nego wyszkolenia fachowego 
u niektórych instruktorów, Za­
gorska apelowała do kobiet o 
liczny udział w życiu społecz­
nym wsi, por. Hoffman potępił 
gospodarkę elementów sźa- 
browniczych i wezwał do ob-

fiuMw Miel IWR iu Minie
dokonał wyboru władz partyjnych

W- Rzepinie odbyło się ogól­
ne zebranie członków Gminne-

sposobienia Rolniczego, wraz 
ze stu zespołami PR, jednakże 
duże szkody poczyniły poprze­
dnie zarządy, które prowadziły 
rabunkową i dewastacyjną go­
spodarkę. Na cz^le tych zaizą- 
dów stali spekulanci i wyzy­
skiwacza w rodza ju t Szymań­
skiego i Cebryka, Ostatni zaś 
zarząd, do którego należeli ta­
cy ludzie jak: S. Kornaszew- 
skd, M. Spychała. A. Bednarek, 
J. Kaszewski i J. Kubiak był 
właściwie jednoosobowy, bo 
naprawdę pracował tylko pre­
zes Bumosa. Reszta członków 
zarządu okazała się bezwarto-

gi zostały w poważnej części' sadzenia zarządu PZSCh łudź- gu
spłacone, a gospodarka objęta (mi biednymi lecz uczciwymi, [dokonano wyboru 
planem, umożliwiła kontynuo-1 W wyniku przeprowadzonego wjadz partyjnych. 
wanie prac organizacyjnych w głosowania do zarządu weszli i 
powiecie i ob. ob. M. Burnus z Gorzowa,'

Po sprawozdaniach rozwinę- A. Dąbiowski z Bogdańca, 1

go Komitetu PZPR, na którym

ka PZPR, sprawy wsi, 
ków maszynowych itp.

ośrod-

nowych
Dyskasję podsumował 

Skowroński, wyjaśniając 
kładnie stanowisko naszej

tow. 
do- 

Par-

ła się ożywiona dyskusja. Ob. Sanecki z Podjenina, W, Jurę-

Licznie zebranych członków 
j ; powitał I sekr. KGm tow Hen- 

’ ryk Figaniak, powołując do

MiiWM w RB tu Oerzuiiif
Przewodniczącym wybrano tow. Muszyńskiego

prezydium delegata KW tow. 
Skowrońskiego oraz Iow. tow. 
Godlewskiego, Baranowskiego, 
Paska, Sokołowską i Szymań­
ską. Na przewodniczącego wy­
brano cieszącego się dużym

tii do wszystkich poruszonych 
w czasie dyskusji zagadnień.

Po wyborze komisji skruta­
cyjnej przystąpiono do wyboru 
nowego Komitetu Gminnego
PZPR.

Do 
brani 
tow.:

Komitetu Gminnego wy- 
zostali następujący tow. 
Henryk Figaniak, So..o-

ADRES REDAKCJI 
I ADMINISTRACJI 

GORZÓW. UL. HAWELAŃSKA > 
TEL. 855

Ważne telefony: — Straż Pożarna 
— 08. Milicja Obywatelska — 555 
i 655, Urząd Bezpieczeństwa — 307 
j 303, Aptt?ki — 900 i 833, Szpital 
Miejski — 562. Karetka do przewo­
zu chorych i Pogotowia nocnego 
Ubezpieczalni Społecznej — 501.

DYŻUR APTEK
Apteka „Pod Słońcem" ul. Dzie 

ci Wrzesińskich 29.
AKADEMIA KU CZCI LENINA

W Państw. Gorzowskich Zakł. 
Graficznych urządzono uroczystą 
akademię poświęconą pamięci Wło­
dzimierza Lenina.

NOWA SKŁADNICA
PZGS Sam. Chłopska otwiera na 

Zawarciu przy ul. Fabrycznej 1, 
- nową składnicę zakupującą wszel­

kiego rodzaju odpadki użytkowe. 
Za stłuczki szklane składnicą płaci 
od 1 do 3,20 za kg, za szmaty od 
4,50 do 11 zł za kg, kości bydlęce 
surowe i pokonsumcyjne od 450 do 
1000 zl za 100 kg, oraz za rogi, ra­
cice i kopyta od 490 do 520 zł za 
ISO kg.

Składnica czynna jest codzien­
nie. (y)

NAPAD NA SPÓŁDZIELNIĘ
Na lokal Gm. Spółdz. Sam. 

Chłopskiej w Lubnie dokonano na­
padu bandyckiego z bronią w rę­
ku. Bandyci skradli pieniądze z 
dziennego obrotu oraz towar war­
tości około 300 tys. zł. Napadu do­
konano we wczesnych godzinach 
wieczornych kiedy sklep był jesz­
cze otwarty.

Za bandytami, których było kil­
ku, wszczęto natychmiastowy po­
ścig,

6 KAZANIE ZWYRODNIAŁE A
Jan Wojsowicz lat 65 prowadzący 

w Gorzowie warsztat szewski do­
puszczał się czynów nierządnych
przez obcowanie z nieletnimi
dziewczynkami. zwabianymi ' do
warsztatu cukierkami i drobnymi 
sumami pieniężnymi.

Sąd skazał Wojsówicza na 5 lat 
więzienia, (y)

REPERTUAR KIM
ZIEM! LUBUSKIE]
DREZDENKO: „Polonia" 

rzeczona z Turkmenii" 
GORZÓW: „Capitol" — , 

cielka wiejska"
GUBIN: „Pionier" — 

wschodzi"

.Ńa-

„Nauczy-
„Słońce

KROSNO: „Lubuski" — „Krakatit" 
KRZYŻ: „Polonia” — „Dziewczę 

z północy"
KUROWO STARE; „Jutrzenka" — 

„Błyskawica"
LUBSKO: „Patria" — „Nauczyciel­

ka bawi sie"
MIĘDZYRZECZ: „Świt" — „Wilki 

morskie"
STRZELCE KRAJEŃSKIE: „Osad­

nik” — „Biały kieł*
EULĘCIN: „Lech"

Gota"
,Srebrna

SWIEBODZIN; „Rlalto" - „Wiecz­
na Ewa"

TRZCIANKA: „Corso” — „Kobie-
ta sama" 

Witnica: , 
tajemnicy'1 

Wschowa: 
piosenki"

,Kometa"

,Hel"

„U progu

„Zakazane

ZIELONA GÓRA: „Nysa" — „Przy 
gody Navreddina“

Drugie z rzędu w tym mie­
siącu pasiedzenie MRN w Go­
rzowie miało na celu dokona­
nie zasadniczych zmian w 
składzie osobowym rady, z 
której usunięto element obcy
klasie robotniczej, 
obecnie ludźmi

zastąpiony 
aktywnymi

przygotowanymi do prowa­
dzenia walki o poprawę bytu 
mas chłopskich.

Na miejsce wykluczonych z 
MRN radnych: Ditko, Wojcie­
chowskiego, Kochowicza, War 
dzińskiego, Łęckiego, Łabędz- 
kiego i dotychczasowego prze­
wodniczącego Rady mgr. Bo­
gusławskiego. weszli tow.tow.: 
Ślusarek, Jędrzejewski, Neu- 
kam, Skrzypczak, Grejnerto- 
wa oraz ob. Żejmo.

Przewodniczącym jednogło­
śnie wybrano tow. B. Mu­
szyńskiego, jego zastępcą tow. 
Bartkowiaka. Do prezydium 
weszli: tow. Kowalik, tow. Mo 
rawski, tow. Bartkowiak i 
tow. Czapla. Delegatem do 
WRN wybrano tow. Moraw­
skiego.

Następnie, po ukonstytuo­
waniu się komisji weryfika­
cyjnej, finansowo-budżetowej, 
społecznej i lokalowej, podję­
to uchwałę, mocą której Za­
rząd Miejski w Gorzowie włą­
czy do majątku miasta zabu­
dowania obu cegielni przy ul. 
W arszawskiej oraz budynek, 
będący siedzibą Okr. Mleczarni 
przy ul. Przemysława. Uchwa­
lono też przemianować Stary 
Rynek na p.ac Jedności Ro­
botniczej.

Posiedzenie zakończyło prze 
mówienie ptezydenta miasta 
tow. Z. Kujawskiego; który w 
krótkich lecz treściwych sło­
wach zaapelował do nowego 
przewodniczącego MRN b lo­
jalną * ścisłą współpracę dla 
dobra miasta i społeczeństwa 
gorzowskiego.

autorytetem 
Tomczaka.

Referat o 
czeniowym

tow. Franciszka

Kongresie Zjedno- 
wy głosił delegat

KW tow. Skowroński. Sprawo­
zdanie z działalności KGm i 
plan pracy na przyszłość zdał 
I sekr. KGm tow. Henryk Fi- 
ganiak.

Po referacie i sprawozdaniu 
odbyła się dyskusja, w któ* ej 
zabierali głos tow. tow.: Kotz- 
bach, Malaj, Danel, Baranow­
ski, Chojbicki, Kukliński, Jusz- 
kiewicz, Ogarski i Godlewski. 
Poruszano w niej przyczyny 
rozbicia polskiego ruchu robot­
niczego i historię polskiej kla-

łowska Adela, Franciszek Tom­
czak, Jan Dzikowski. Franciszek 
Dane!, Antoni Kotliński, Piotr 
Małodobry, Stanisław Pasek, 
Rufin Kotzbach, Józef Żuklm- 
ski i Karolina M.ałaj.

Po uchwaleniu rezolucji ze­
branie zakończono odśpiewa­
niem „Międzynarodówki', (tgj

sy robotniczej, mówiono o
zwiększeniu czujności na odcin­
ku młodzieży, o ZMP, do któ­
rej to organizacji winni należeć 
wszystkie dzieci PZPR-owców, 
apelowano do członków o uak­
tywnienie ich żon przez wstę­
powanie do Partii i Ligi Ko­
biet, poiuszano obowiązki człon-

Nowa Rada Nadzorcza
Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Gorzowie

Ku czci Lenina
W Państw. Zakł. Inżynierii 

odbyła się uroczysta akademia 
poświęcona 25 rocznicy śmier­
ci Wł. Lenina. Okoliczno­
ściowe referaty wygłosili tow. 
tow.: Kozioł i Borkowski. Po 
referatach uczczono pamięć 
wielkiego rewolucjonisty jed­
ną minutą ciszy.

Jednocześnie wszyscy pra­
cownicy zakładów podpisali 
deklaracje członkowskie Tow. 
Przyj aźni Polsko-Radzieckiej, 
wybierając zarząd w osobach: 
tow. Kocota, tow. Bąkowskie-
go, tow. Bilińskiej tow.
Święckowiaka. Poza tym do­
konano wyboru dziesięciu de­
legatów na zjazd grodzki 
TPPR. (wis)

Przed kilku dniami odbyło 
się w Gorzowie pierwsze walne 
zebranie Powszechnej Spółdziel­
ni Spożywców, powstałej na 
skutek akcji połączeniowej da­
wnych spółdzielni: skarbowców, 
kolejowej i „Pioniera Celem 
zebrania było omówienie zasad 
handlowych, na jakich działać 
będzie P. S. S. oraz wybór Ra­
dy Nadzorczej, mającej natych­
miast zająć się sporządzeniem 
preliminarza budżetowego na 
rok 1949.

Po spiawozdaniach z posz­
czególnych spółdzielni przystą­
piono do wyboru Rady Nadzor­
czej. W skład jej weszli ob.

Fijałkowski, K. Najderkówna, 
L. Sokala, S. Mazurek i H. Bo­
niecki. Na zastępców wybrano 
cb. ob. Hamerlinga, Trawińskie 
go i Mazana.

Poza tym ustalono, że dieta 
za jedno zwykle posiedzenie 
członka Pady Nadzorczej nie 
może przekraczać 300 zł, a za 
posiedzenia połączone z więk­
szą pracą 600 zł. Jednocześnie 
postanowiono, że suma maksy-

KOLO PZPR 
przy PMT. wzywa inne kola 
do dodatkowego 
opodatkowania sie^ 
na Wspólny Dom

Na ostatnim zebraniu koła P.Z. 
P.R. przy Państwowym Monopolu 
Tytoniowym w Zielonej Górze — 
tow. Asman postawił wniosek o 
dodatkowe dobrowolne opodatko­
wanie się na Wspólny Dom. f

Wniosek został jednogłośnie 
przyjęty i wszyscy członkowie o- 
podatkowali się dodatkowo po 
300 złotych, co w sumie wynosi 
około 6000 złotych.

Koło PZPR wzywa wszystkie 
inne Koła partyjne w mieście i 
w powiecie do dodatkowego jesz­
cze opodatkowania się na Wspól­
ny Dom.

Listy deklaracyjne z uchwała­
mi należy składać u sekretarza 
Komitetu Miejskiego PZPR tow. 
Zdybskiego. (Sw)

jącą się w postępach w szerze­
niu oświaty rolniczej wyróż­
niono ofiarowaną jej przez 
Woj. Inspektorat Oświaty Roi 
niczej 55-tomową biblioteką.

W dziedzinie odbudowy dróg 
państwowych i samorządo­
wych,. zaoszczędzono dzięki 
współzawodnictwu pracy 282 
tysiące złotych budując około 
2 km nowych dróg i naprawia­
jąc około 5 km starych dróg.

Współzawodnictwo pracy po 
między gminami dało poważ­
ne wyniki. Oczyszczono 34 km 
rowów melioracyjnych, 14 km 
rzeczki Ochla przygotowano 
do oczyszczenia, 6 km kanału 
Obry oczyszczono zupełnie.

Sukcesem jest odbudowanie 
szkoły powszechnej w Pyrni- 
ku gm. Bojadła, gdzie zaoszczę 
dzono półtora miliona złotych.

Słabą aktywność wykazują 
gminy Racula Otyń i Czer­
wieńsk.

W robotach szarwarkowych 
wykonano 91 tysięcy dniówek 
pieszych. Wywiązali się z nich 
całkowicie małorolni chłopi. 
Natomiast niewywiązali się bo 
gacze wiejscy.

Dekret o publicznej gospo­
darce lokalami rozciągnięto na 
gromady: Przylep, Płoty, Czet 
wieńsk, Nietków, Kisielin Sta 
ry i- Nowy, Racula, Chynów, 
Zwady i Jędrychów. Dało to 
na przestrzeni ostatnich trzech 
miesięcy 264 mieszkań dla 
robotników.

Uwaga Filaleliści
Klub Filatelistów w Gorzo­

wie podaj e do wiadomości Ko­
legom i Sympatykom, że ze­
brania klubu odbywać się bę­
dą od dnia 26 stycznia br. w 
firmie „Bar“, ul. Chrobrego 
19 w każdą środę od godz. 18 
do 20.

Korespondencję prosimy kie 
rować pod adresem: Klub Fi­
latelistów w Gorzowie Wlkp. 
dr Leon Andrejew, ul. Chro­
brego 29.

WAŻNIEJSZE NR-Y TELEFONÓW

malnego zadłużenia P. S. 
nie może przekroczyć kyroty 
mil. zł.

W dyskusji poruszono m,

S.
30

in.
także konieczność zwiększenia 
personelu sklepowego oraz znie-

Amatorzy denaturatu 
igraj u ze śmiercią.

Na terenie Gorzowa zauwa­
żono ostatnio wzrost zużycia 
spirytusu skażonego zwanego 
popularnie denaturatem. W jed 
nym tylko sklepie „Pionier" 
przy ul. Hawelańskiej sprze­
dano w ciągu dnia około 100 
litrów.

Nierozważni amatorzy napo 
jów wysokoprocentowych win­
ni zdać sobie sprawę z tego, 
iż denaturat jest trujący i 
człov. lek pijący go przez pe­
wien czas naraża się na śmier­
telne zatrucie. *

Doświadczenia i praktyka 
wykazują, że kiszonka jest do­
brą karmą dla świń, tak do­
rosłych, jak i młodych. W 
kąrmie świń dobra kiszonka 
może zająć miejsce pasz zie­
lonych i okopowych.

Najlepsza karma dla świń 
to kiszonka z parowanych 
ziemniaków, a także z strącz­
kowych i strączkowo-zbożo- 
wych mieszanek. Przy kar­
mieniu świń kiszonką należy 
kierować się poniżej podanymi 
zasadami:

Karmienie kiszonką należy 
zaczynać od małych porcji, 
przyzwyczajając świnie do tej 
karmy stopniowe.

Kiszonkę daje się świniom 
przesypaną paszami treściwy­
mi. gdyż w takiej postaci je­
dzą one kiszonkę g wiele chęt* 
nłej.

Dzienną dawkę kiszonki na­
leży podawać w dwóch rów­
nych porcjach.

Pc karmieniu należy koryta 
oczyścić z resztek karmy, 
gdyż kiszonka szybko psuje

Gb.: J. Herbacz, P. AdamowiczJ sienią pizerw obiadowych.'
J. Gawalkiewicz. St. Rakus, J.1 (wis)

Karmienie świń, owiec I drobiu kiszonką
się i może wywołać choroby 
u świń.

Dg kiszonki podawanej świ­
niom daje się kredę szlamo­
waną aw następujących ilo- 
ścach: 30 -40 g sztukom do- 
rc^iym i 20—30 g młodym 
(dziennie).

W ostatnim miesiącu przed 
oprośiemem, dawkę kiszonki 
dla macior zmniejszą się do 
połowy, a przed samym opro- 
sieniem całkowicie wyłącza się 
kiszonkę z karmy.

W wypadku pojawienia się

biegunki u prosiąt ssących na­
leży zaprzestać dawania ki­
szonki karmiącym maciorom.

Przodujące gospodarstwa roi 
ne ZSRR stosują niżej podane 
dawki dzienne (w kilogramach 
na sztukę):
świnie od 3—6 mieś, 
świnie powyż. 6 mieś, 
świnie bekonowe 
maciory prośne 
maciory karmiące 
knury niepokrywające 
knury pokrywające

0,5—0.6 
2,0—30 
2,0—2,5 

4,0 
1,5 
3,0

mą dla owiec. Dobre rezulta­
ty daje karmienie kiszonką 
owiec karmiących i bara- 
nów a także skopów. Wprowa­
dzenie kiszonki do karmy 
owiec przyspiesza odkarmie- 
nie sztuk wychudzonych i 
sprzyja wzrostowi wełny.

Kiszonkę dajemy owcom 
w ilości 4—5 kg dziennie, a 
jagniętom, zależnie od wieku 
0,4 do 0,8 kg.

Wprowadzenie dobrej ki­
szonki do karmy ptactwa do­
mowego Jest bardzo pożądane, 
kiszonka' bowiem zawiera wi­
taminy, tak konieczne dla pia 
widłowego rozwoju organi­
zmu. Kiszonkę dla drobiu da­
je się w postaci domieszki do 
ich zasadniczej karmy w na­
stępujących ilościach (dzien­
nie w gramach):

4,5--2,0 j 
Kiszonka jest świetną kar-|

kury 
kaczki 
gęsi

20- 30

Z

80—100
150—200

czasopisma „Kołchoznoje 
Proizwodstwoł<

Przełożył
inż. Z. Traczewski

Milicja Obywatelska: 104 1 144.
Szpital Powiatowy: 125 i 854.
PCK.: 489.
Karetka Pogotowia Ubezpieczal- 

ni Społecznej: 873.
Straż Pożarna: 149.
Telefon Powiatowego Komitetu 

Przeciwpowodziowego 272 wzgl. 100.

DYŻURY LEKARZY
Dyżury lekarzy — dr Racinowskl, 

ul. Pionierska nr 19.
CHŁOPI GREMIALNIE 

PRZYSTĘPUJĄ DO SPÓŁDZIELNI
W gminie Racula, w której sama 

gromada Racula wytypowana jest 
na wzorową wieś samopomocową 
po ostatnich referatach przedsta­
wicieli PZPR tow. Walczyńskiego 
oraz ob. Marchwińskiego, chłopi 
gremialnie przystępują na człon­
ków gminnej spółdzielni „Samopo­
mocy Chłopskiej". W jednym tyl­
ko dniu przystąpiło ich 11. Dużo 
zadowolenia wśród chłopów spo­
wodował sprawiedliwy rozdział ża­
rówek pomiędzy mało i średnio­
rolnych.

OŚRODEK MASZYNOWY
W NIEDORADZU ,

Dzięki aktywnej pracy Komitetu 
Gminnego PZPR w Otyniu, oraz 
kierownictwa spółdzielni chłop­
skiej w Niedoradzu z tow. Suttem 
na czele, uzyskano nareszcie sto­
sowne zabudowania gospodarskie 
na siedzibę i warsztaty ośrodka 
maszynowego 1 klasy w Niedora­
dzu.

Okoliczni chłopi fakt stworzenia 
ośrodka przyjęli z wielkim zado­
woleniem. (SW)

ZEBRANIE DYSKUSYJNE
W ubiegłym tygodniu w świetli­

cy Pracowników Ubezpieczalni 
Społecznej odbyło się zebranie dy­
skusyjne przedstawicieli Dyrekcji 
Ubezpieczalni Społecznej, Rad Za­
kładowych i Związków Zawodo­
wych. Okresowe sprawozdanie zło­
żył dyrektor Markiewicz, oraz Le­
karz Naczelny dr. Mielnik. Podob­
ne zebrania będą się odbywały w 
przyszłości dość często celem u- 
sprawnienia pomocy dla ubezpie­
czonych przez badanie bolączek 
i wad dotychczasowej organizacji 
pomocy, (fe)

KTO JESZCZE NIE SPŁACIŁ 
MEBLI?

W miesiącu lutym OUL za po­
średnictwem Urzędu Skarbowego 
przystąpi do egzekwowania należ­
ności za meble. Świat pracy w wy­
jątkowych wypadkach może uzy­
skać odłożenie egzekucji z tym. że 
ustalone nowe terminy płatności 
rat będą dotrzymane w terminie-

Egzekucja w pierwszym rzędzie 
dotyczy tych, którzy swego czasu 
uzyskali zezwolenie na sprzedaż 
dwóch przedmiotów, aby za uzy­
skaną w ten sposób gotówkę spła­
cić wszystkie meble. (Te)
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Ubazp. Społeczna w Obornikach dysponuje 120 wolnymi miejscami powinna być racjonalnie wykorzystywana

& pracowników i ich rodzin
Zasięg działalności Ubezpieczalni Społecznej w Oborni­

kach obejmuje powiaty: chodziesld, czamkowski, między- 
chodzki, obornicki, pilski, szamotulski i wągrowiecki. Prze­
miany polityczno-gospodarcze i społeczne przyczyniły się 
do doniosłych osiągnięć w dziedzinie lecznictwa społeczne­
go. Milionowe sumy, jakie w 1948 r. UbezpieczaInia Spo­
łeczna w Obornikach wydatkowała na świadczenia dla u- 
bezpieczonych i członków ich rodzin, mówią same za sie­
bie.

Oto krótkie zestawienie dzia 
tajności U. S. w roku 1943.

Na zasiłki gotówkowe wy­
dano okrągło 30,5 mil. zł, na 
Opiekę lekarską 35 mil. zł, na 
środki lecznicze 38 miL zł, na 
Szpitale i sanatoria 74 mil. zł, 
na leczenie w bratnich ubez- 
pieczalniach i na zwroty go­
tówkowe ubezpieczonym 3 
tnil. zł, na profilaktykę, kolo­
nie i półkolonie, i wreszcie na 
akcję tranową i dożywianie 
dzieci 3 mil. zł. Daje to ra­
zem kwotę prawie 200 mil. zł. 
Poza tym U. S. w Obornikach 
Wypłaciła rodzinnych zasiłków 
Za okres od 1. 1. — 30. 11. 48. 
na sumę okrągło 240 mil. zł.

Celem niesienia pomocy le- 
karskieg ubezpieczonym, Ubez 
pieczalnia Społeczna zatrudni­
ła 48 lekarzy, którzy udzielili 
ponad 2 miliony porad w ga­
binetach lekarskich oraz zło-

z poszczególnymi Pow. Od­
działami Położnych, 3407 u- 
prawnionych do świadczeń 
skorzystało z pomocy .położ­
nych, których na terenie dzia­
łalności Ubezpieczalni praco­
wało 84. Pomocy dentystycz­
nej na terenie Ubezpieczał ni 
udzieliło 8 lekarzy-dentystów 
i 17 techników. Wydatki na 
pomoc dentystyczną wyrażają 
się kwotą ponad 4 mil. zł.

W zakładach roentgonow- 
skich dokonano 17,5 tys. zdjęć, 
prześwietlań i naświetlań. U- 
bezpieczalnia Społeczna pro­
wadziła własną aptekę i ko­
rzystała również z aptek pry-

Jak wynika z powyższego 
sprawozdania U. S. za r. 1948 
świadczenia na rzecz ubezpie­
czonych były ogromne. Jed­
nakże mimo dążenia U. S. do 
umożliwienia jak najszerszym 
rzeszom pracowników leczenia 
zdrojowiskowego, sanatoryjne 
go itp. akcja ta szwankowała. 
Ubezpieczeni i członkowie ich 
rodzin w nieznacznym tylko 
stopniu wykorzystywali okres 
urlopów dla wyjazdów wypo­
czynkowych, tak, źe kontyn­
gent nie został całkowicie wy­
czerpany.

Obornicka U. S. apeluje do 
rad narodowych i ‘ wiązków 
zawodowych, aby poprzez ra­
dy zakładowe poinformowały 
pracowników fizycznych o ko 
rzyściach leczenia sanatoryj- 
no-zdrojowego oraz o przysłu 
guijąeym im zasiłku w czasie 
korzystania z leczenia. Ubez- 
pieczalnia Społeczna dysponu­
je stałym kontyngentem miejsc 
w sanatoriach i zdrojowi­
skach. W sanatorium , prze­
ciwgruźliczym dla dorosłych 
obecnie są wolne 52 miejsca,

w sanatorium przeciwgruźli­
czym dla dzieci 24 miejsca, w 
prewentoriach dla dzieci 12 
miejsc, razem 88 miejsc. W 
sanatoriach-zdrojowiskach dla 
dzieci 7 miejsc, w sanatoriach- 
zdrojowiskach dla dorosłych 
24 miejsca, razem 31 miejsc.

Ż kontyngentu sanatoryjno- 
zdrojowiskowego w 80 proc, 
korzystać mogą pracownicy 
fizyczni, zaś w 20 proc, pra­
cownicy umysłowi. W pierw­
szym rzędzie prawo do korzy­
stania mają przodownicy pra­
cy i działacze społeczni żarów 
no spośród pracowników fi­
zycznych, jak i umysłowych. 
Wysokość zasiłku wynosi dla 
żonatych 70 proc, zarobku 
plus 5 proc, dodatku na każde 
dziecko, a dla osób samotnych 
35 procent.

Jak z tego wynika chłopi, 
robotnicy, pracownicy wiejscy 
i miejscy wszyscy powinni wic 
dzieć, że każdy ma prawo do 
leczenia sanatoryjnego, każdy 
ma prawo jechać po nowe si­
ły, do dalszej pracy dla kra-

Dla wsi oddalonych o kilka­
naście kilometrów od szlaku 
kolejowego duże znaczenie 
mają połączenia autobusowe. 
Dlatego trasa stałych linii au­
tobusowych powinna być tak 
ustalona, aby jak najbardziej 
ułatwiała dojazdy mieszkań­
com danych okolic.

W powiecie
kursuje codziennie

szamotulskim
autobus

ju. Mil.

pocztowy z Poznania przez 
Duszniki, Sękowo, Otorowo do 
Szamotuł. O wiele racjonal­
niejsze byłoby, gdyby autobus 
ten jeździł przez Pniewy, za­
miast przez Sękowo. Pniewy 
są bowiem ożywionym mia­
steczkiem, którego mieszkań­
cy znacznie częściej i liczniej 
korzystać będą z autobusu, 
zwłaszcza, że połączenia kole­
jowe nie są tu bardzo dogod­
ne.

Poza tym na trasie Szamo­
tuły—'Pniewy w miejscowo­
ści Buszewo istnieje Średnia 
Szkoła Rolnicza. Personel nau­
czycielski. jak również ucz­
niowie z Pniew mieliby więc 
dogodne warunki dojazdu do

szkoły. Co więcej — mieliby 
również dogodną komunikację 
z miastem powiatowym.

I jeden jest jeszcze argu­
ment, przemawiający za taką 
zmianę trasy; jadąc przez 
Pniewy, miałby autobus cały 
czas dobrą szosę, natomiast 
jadąc przez Sękowo przejeż­
dża po polnych drogach.

Należy spodziewać się. że 
czynniki miarodajne wezmą 
wszystkie te momenty pod u- 
wagę. (bia)

Wydatna

w Ostrzeszowie

watnych.
W 1948 

skierowała
r. Ubezp ieczalnia

ze swego terenu
9020 osób do szpitali i klinik 
a 734 osoby do sanatoriów-
zdrojowisk i prewentoriów.
kolonii korzystało 2433,żyli ponad 18 tysięcy wizyt do 

mowych. Na podstawie umowy | półkolonii 1201 dzieci.
a

Z 
z

Dwe miliony premii
za terminową spłatę podatku gruntowego
przyznano gminom w powiec e wrzesińskim

Pod przewodnictwem ob. Ró­
żańskiego z Poznania, delegata 
Zarządu Wojew. ZSCht odbył 
się we Wrześni walny zjazd de^- 
legatów ZSCh. powiatu wrze­
sińskiego. Referat wygłosił oo. 
Kaczmaiski.

Z radością przyjęto do wiado 
mości oświadczenie pizedstawi-

REPERTUAR KIN

cięła Zarządu Wojewódzkiego 
ZSCh Różańskeigo, iż gmina 
Września-Połudme i gromada 
Staw gminy Strzałkowo o trzy­
ma ją po 1 milionie zł tytułem 
nagrody w spłacie w terminie 
podatku gruntowego. Premie te 
przeznaczone są ra zakup ma­
szyn rolniczych dla ośrodków 
maszynowych.

Wybrano nowy zarząd powia­
towy z dotychczasowym pre­
zesem Stanisławem Hyzikiem z

WIELKOPOLSKI
Barda na czele.. Ponadto

Wspaniałym obeliskiem uczcił Krotoszyn
żołnierzy polskich i radzieckich 
poległych w obron ę m asia

W rocznicę oswobodzenia Krotoszyna spod jarzma oku­
panta hitlerowskiego odsłonięto w mieście pomnik ku czci 
bohaterskich żołnierzy, poległych na szlaku Lenino-—Ber­
lin. Pomnik ufundowało społeczeństwo miasta i powiatu 
krotoszyńskiego.

O godiz. 15.39 zaczęły napły- zaledwie pomieścił
wać na dziedziniec koszarowy 
tłumy mieszkańców, organiza­
cje społeczne, delegacje z wioń 
cami i młodzież szkolna. Ob­
szerny dziedziniec pułkowy

uczcstni-
ków obchodu.

O godz. 16 kompania hono­
rowa przeprowadziła sztandar 
pułkowy na miejsce uroczy­
stości. Przybyły w towarzy-52 punkty biblioteczne

otwarło w pow. chodzieskim
Na terenie powiatu chodzie- 

skiego dokonano uroczystego 
■ otwarcia 52 punktów biblio-

samokształceniowy i jeden 
radlofonizacyjny. w Ujęciu.

stwic przedstawicieli partii i
władz dowódca okręgu
wojskowego odebrał raport, po( 
czym dokonał odsłonięcia po­
mnika. Oczom zgromadzonych 
ukazał się prosty, ale piękny 
obelisk z marmurową płytą, na 
której wyryto 65 nazwisk żoł­
nierzy, którzy dla wyzwole­
nia miasta złożyli swe życie 
w ofierze. Obok nazwisk żoł 
nierzy polskich czytamy na­
zwiska bohaterów radzieckich, 
poległych na ziemi krotoszyń 
sklej.

Po przemówieniu przedsta­
wiciela miasta i powiatu ob. 
Wierzbickiego, nastąpił apel 
poległych. Na zakończenie u- 
roczystości przed pomnikiem 
defilowały oddziały wojskowe 
i organizacje® społeczne.

(Pejot)

skład zarządu weszli: Witczak tocznych.
Piotr — wiceprezes, Tamborska Otwarcie pięknej biblioteki

BUK: „Tęcza” — „Moja miła” 
CHODZIEŻ: „Noteć” — „Skandal” 
CZARNKÓW: „światowid** — „W 

pogoni za mężem”

Maria — sekretuz. Kołodziej- ; , w Mars<tón:e-Wsi,
czyk Wład. zastępca sekre- J ...
tarza. Przybylski Antoni — painaugurowalo przemówienie 
skarbnik. Studniarz Jan i bia-! przewodniczącego Pow. Rady

CZEMPIŃ:
czyńców' 

'GNIEZNO: 
GNIEZNO:

,Zorza” — „Ulica zło-

.Apollo” — „Sępy"
,Polonia” — „Niecicr-

pliwość serca”
GostyN: „Słońce” — „w cieniu 

podejrzenia”
GRODZISK: „Światowid” — „Męż­

czyźni w jej życiu”
JAROCIN: „Criśtal” — „Na mor- 

skiir^ szlaku”
Kępno: , 

kobieta”
Kobylin 

krawat”
Kościan: 

Ewa”
Koźmin;

,Bajka** — „Dwulicowa

,Swit*« — „ęzerwony

.Imperial” — „Wieczna

.Piast” — „Mister Smith
jedzle do Waszyngtonu” 

Krotoszyn: „Polonia” — „Pieśń
tajgi”

Leszno: „Polonia” — 
sublokator”

Międzychód: „warta** 
czycielka wiejska”

Mogilno: „Tęcza” —

.Wesoły

,Nau-

„Aleksan-
der Newski”

Ko WY TOMYŚL: „Odeon” — „Pło­
mień Nowego Orleanu”

Oborniki: „Muza” — „Narzeczo­
na z Turkmenii’'

OBRZYCKO: „Apollo” - „As wy-
Wiadu” 

Opalenica: „ 
wiadu”

Ostrów wikp

,Orzeł” — „As wy-

.Piast” — „Cza-
rodziejskie ziarno”

°STROW Wlkp.: „Słońce” — „Re­
negat”

GBRZYCKO: „Apollo” — „As wy­
wiadu”

PLESZEW 
Hanka”

KAWICZ: 
ku dnia”

,Casino** — „Marsy

.Promień** — „U schył-

^OGOŻNO: „Casino” — „Cienie 
Przyszłości”

Słupca 
etap”

ŚREM:

.Słońce”

.Słonko**

.Ostatni

.Zakazane
Piosenki”

sRoda: „Polonia” — „Przeczucie
strzelno: „ 

statni etap” 
SZAMOTUŁY: 

gubione dni’

.Kujawianka ,o

,Halszka” — „Za-

^RZEMESZNO: „Bagatela” 
Tyłeczka”

Wągrowiec: ^Riaito** - 
ro”

^OLSZTYN: „Tatry” — „ 
serca”

,Ba-

„Bole-

.Stalowe

Trześnia: „Sfinks** — „On czy 
ona”

łowąsowa Anna — członkowie J Filipiaka. Następnie
zarządu, Kulczak Stanisław i1
Jaśkiewicz Józef zast, c;złonk. 
zarządu.

Komisję Rewizyjną tworzą;
Gumieany Stanisław. Andrze-
jewski Stanisław, Myszkowski

wystąpiła dziatwa szkolna i 
zespół teatralny Zjednoczenia 
Energetycznego w Chodzieży.

Warto na dmienić, że na tere

Powiat liczy około 80 gro­
mad, to też uruchomienie 52 
punktów bibliotecznych, prócż 
bibliotek powiatowych i miej 
skich, jest niemałym osiągnię­
ciem w dziedzinie upowszech- 
nania czytelnictwa. (Ko)

Stefan, Grześkowiak
i WęgicrMewlcz Stefan.

MAM * r
Bogumił * nie powiatu istnieje p ęc

pzpr ty wmci>
ze-

spotów czytelniczych, jeden otrzyrra ćw ctlicę

Walne zebranie klubu sport.
„ZBYW" w Środzie

W świetlicy Związku Młodzieży 
Polskiej w Środzie odbyto się w 
dniu 15 stycznia 1949 walne ze­
branie Klubu Sportowego „Zryw". 
Obradom przewodniczył wicesta- 
rosta J. Stępniak w asyscie sekre­
tarza ob. Józefowiaka i ławników.

Ze sprawozdania prezesa Roma­
na Januszkiewicza dowiedzieliśmy 
się, że Zryw is-tnieje blisko dwa 
lata. Został założony przez mło­
dzież, która kochała sport, nale- 
żeąc do Związku Walki M-iodych, 
a obecnie do Z. M. P. Klub spor­
towy Zryw zaczął rozwijać się 
dość pomyślnie. Działalność roz­
poczęto bez żadnych zasobów ma­
terialnych, jednakowoż dzięki e- 
nergii zarządu klub w czasie swe­
go istnienia zakupił z zebranych 
pieniędzy przyrządy do gier.

Ustępujący zarząd pozostawił w 
spuściźnie przeszło 70.000 złotych 
gotówki.

W uznaniu zasług prezesa Ro­
mana Januszkiewicza oraz jego 
pomocy dla Zrywu wszyscy zebra­
li uchwalili nadać mu godność 
prezesa honorowego.

Dalsze sprawozdania sekretarza 
i kierowników poszczególnych 
sekcji ' świadczą o zdrowym roz­
woju klubu sportowego „Zryw". 
Po sprawozdaniach wywiązała się 
rzeczowa i poważna dyskusja na 
temat wychowania oraz dyscypli­
ny członków „Zrywu".

W skład npwego zarządu weszli: 
prezes — Jan Chojnacki, wicepre­
zes — Gutwiński i Frąckowiak,
sekretarze 
skarbnik — 
sprzętu —

-v- Świt. Holderny 
Chojnacki, kierownik 
Musielak, kierownik

piłki nożnej — IzydorczyK kie­
rownik gier sportowych — Sikor-

ski, sekcji lekko-atletycznej —
Orłowski, kierownik sekcji moto­
rowej — Józefowiak. Gospodarzem

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza w Wągrowcu prze­
niosła swe lokale z ul. Gen. 
Świerczewskiego 6. n<> Plac 
Płk. Paszkowa 12 (dawny Ry­
nek), gdzie w domu poniemiec­
kim znalazła odpowiednie dla 
swych zadań pomieszczenia.

wybrano Bogdańskiego. Do
prowadzenia kroniki w „Zrywie” 
powołano Franciszka Kosińskiego.

Zarząd wybrano przez aklama­
cję. Na zebraniu unormowano 
sprawę składek członków honoro­
wych i czynnych.

Obszerny lokal umożliwi kle- 
jownictwu partii otworzenie 
świetlicy, tak koniecznej na 
doszkalanie członków 1 zebra­
nia aktywu, (kw)

sali Ratuszowej w Ostrze­
szowie odbyło się walne zebra 
nie Miejskiego Koła TPPR. Po 
wyborze na przewodniczącego 
zebrania ob. Br. Kopcia, odczy-. 
lano sprawozdanie ustępujące­
go Zarządu.

Nowy zarząd, ukonstytuował 
się następująco: prezes — mgr 
J. Miłkowski, wiceprezes K. 
Hober, sekretarz — Fr. Swier-
cżyński, skarbnik J. Tom-
czak i członek — J. Witwicki.

W wolnych głosach zapropo­
nowano złączenie wszystkich 
miejscowych kół TPPR w jed­
ną całość. Ułatwi to znacznie 
pracę. Przewodniczący zebra­
nia zaznaczył, że obecnie od­
bywa się akcja tworzenia i u- 
aktywniania kóŁ Zarząd Po­
wiatowy dla usprawnienia tej 
akcji otwiera w Kępnie, od 1 
lutego br. własne biuro.

Na zakończenie ob. Małysz- 
ka odczytał rezolucję w spra­
wie, uwolnienia sądzonych obe­
cnie 12 członków amerykań­
skiej partii komunistycznej. Re­
zolucję uchwalono jedno­
głośnie. (jm)

KRONIKA WIELKOPOLSKI
Chodzież
Podwieczorek przy mikrofonie
Towarzystwo Miłośników Kul­

tury i Sztuki w Chodzieży orga­
nizuje w dniu 6 lutego br. (nie­
dziela) imprezę rozrywkową pt. 
„Podwieczorek przy mikrofonie” 
w sali Hotelu Dworcowego w go­
dzinach popołudniowych. (Ko)

Gniezno
Atrakcyjne filmy czeskie

W ramach zapoczątkowanej akcii 
pokazów filmów czeskich w 
dniach 1 1 2 lutego br. wyświetla-
ne będą w Gnieźnie dwie 
wsze atrakcyjne komedie 
we według następującego

Kino „Apollo” film pt. 
nic nie wie” dnia 1. 2. 49, 
tek seansów: 15, 17, 19, 21;

najno- 
filino- 
planu:
„Nikt 

począ- 
dnia 2.

2. 49, początek seansów: 5, 17, 19, 
21.

Kino „Polonia” film pt. „Osta­
tni Mohikanin”: dnia 1. 2. 49, po­
czątek seansów: 14, 16, 18, 20; dnia 
2. 2. 49 początek seansów: 14, 16, 
18, 20.

Kępno
Z. M. P. pracuje

Wśród wielkiego zainteresowa­
nia społeczeństwa odbyły się tu

Powiat kępiński wę zelektryfikowany
PRN w Kępnie domaga się 
uruchomienia kina objazdowego

Po sprawozdaniu Przewodniczącego PRN, Przewodniczą­
cego Pow. Komisji Społecznej i Przewodniczącego Społecz­
nej Komisji Kontroli Cen, obszerne sprawozdanie z zakre­
su administracji rządowej i samorządowej za czas od o- 
statniego posiedzenia Rady zd^ł Starosta Powiatowy, ob. Ko 
sztowny.

W dalszym ciągu obrad sze­
roko omawiana była sprawa 
uruchomienia kina objazdowe 
go. Dałoby to możność wy­
świetlania filmów kulturalno- 
oświatowych i tygodników 
filmowych w najdalszych za­
kątkach powiatu,

W związku z zainicjonowa- 
niem przez Wojewódzki Korni

tet Eletryfikacji Osiedli, spra 
wy elektryfikacji wsi, Pow. 
Rada Narodowa poruczyla Pre 
zydium PRN zwołanie zebra­
nia organizacyjnego, celem po 
wołania Powiatowego Komi­
tetu Elektryfikacyjnego. Sta­
rosta Powiatowy zapewnił, że 
osobiście zajmie się sprawą 
elektryfikacji wsi.

w sali kina „Bajka” pokazy cyr­
kowe wykonane przez członków 
koła ZMP w Kępnie. Przygoto­
wanie i opracowanie tych poka­
zów przeprowadził wiceprezes Za-
rządu Powiatowego ZMP.
Bernard Szumski, (jm)

Ostrów

ob.

Materiały wełniane dla świata 
pracy.

W terminie od 28. 1. 49 r. do
10. 2. br. wydaje się materiały
wełniane i 
dodatkową 
żowych.

Przepisy

bawełniane zlecone na 
rejestrację kart odzie-

przy rozdziale dodat-
kowym obowiązują te same co 
pizy rozdziale głównym.

Wszyscy ci, którzy nie odbiorą 
towaru w oznaczonym terminie 
strącą prawo do jego nabycia, a 
wnoszone reklamacje uwzględ­
niane nie będą.

Środa

We wtorek, dnia 1 lutego br. w 
stołówce Cukrowni w Środzie Za­
rząd Powiatowy Związku Bojow­
ników z Faszyzmem i Najazdem 
Hitlerowskim o Niepodległość i 
Demokrację w Środzie, urządza 
atrakcyjną zabawę taneczną. Po­
czątek o godz. 20. Wstęp tylko 
za zaproszeniami. (Zg)

Szamotuły

Rada postanowiła zlikwido­
wać szkółkę dzikich drzew na 
rozparcelowanym majątku Ha 
nulin, a oczyszczoną ziemię 
oddać parcelantom do użytku. 
W tym celu została powołana 
fachowa komisja, która zakwa 
lifikuje dobre drzewka na ob­
sadzenie pasów przydrożnych.

Powiatowa konferencja nauczy­
cielska.

W dniu 4 lutego br. odbędzie 
się w Szamotułach konferencja 
nauczycieli z całego powiatu. De­
legat ZMP z okręgu wojewódz­
kiego wygłosi referat pt. „Wyty­
czne Kongresu dla spraw oświaty 
i kultury w Polsce”. Temat refe­
ratu budzi duże zainteresowanie 
nie tylko wśród nauczycielstwa, 
ale i wszelkich działaczy na polu 
kultury, (bia)

Poza tym Pow. Rada Naro­
dowa przyjęła do wiadomości 
pismo Wydziału komunika­
cyjnego urzędu wojewódzkie­
go, ilustrujące wyniki inspek­
cji gospodarki drogowej w po 
wiecie kępińskim, dokonanej 
przez dyrektora departamen­
tu dróg kołowych — min. ko­
munikacji. Pismo zawiera po. 
chwałę za wzorowe przygoto­
wanie materiałów i wykona- 

I nie robót, (jm)

Wągrowiec
Kurs gimnazjalny dla dorosłych

Kierownictwo Kursu Gimna­
zjalnego dla dorosłych przy Pań­
stwowym Liceum i Gimnazjum 
Ogólno-kształcącym w Wągrowcu 
przyjmuje zapisy na semestr 
pierwszy, drugi i czwarty w se­
kretariacie Państwowego Liceum 
i Gimnazjum Ogólnokształcącego 
w Wągrówcu, ul. Klasztorna 10 
do dnia 3 lutego br. (W-skl)
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Z REPREZENTACJĄ CZECHOSŁOWACJI
337.05:330,00 phi

Rozegrane w stolicy w sali 
polskiej YMCA międzypań­
stwowe spotkanie w gimna­
styce, między Polską a Cze­
chosłowacją, przyniosło zwy­
cięstwo gościom w stosunku 
337,05:330,00 pkt. Zawodom 
nadano uroczyste ramy. Dru­
żyny wymieniły Upominki. 
Mecz stał na wysokim pozio­
mie, sala była wypełniona pu­
blicznością po brzegi. We 
wszystkich konkurencjach gi­
mnastycy czechosłowaccy by­
li lepsi od Polaków, jednakże 
zawodnicy polscy potrafili na­
wiązać równorzędną walkę, 
przegrywając w rezultacie 
różnicą zaiedwfe 7,05 pkt. W 
drużynie polskiej widać było 
wyraźną poprawę, od czasu o^ 
statniego spotkania gimnasty-

O mistrz, kl B 
w koszykówce

41:18 (25:6)
W spotkaniu o mistrz, klasy 

B za rok ubiegły pomiędzy re­
zerwami kolejarzy gnieźmeń- 
skieh. a Wartą, zwycięstwo od­
nieśli juniorzy „zielonych", dla 
których punkty zdobyli: Ewer- 
torwiski i Wybieralski po 14,

4,6. „Orlik"„Harry" • 
Skominer 2, oraz I>ziem.bow-
ski — 1.

W finale o tytuł mistrza kla- 
ry spotkają się ZKSS „Zieloni'’ 
(ŹŁelonagóra) i ZPKS Warta U

ffftseoe, gyois l Mnie 
d^rBOO spwjo - lo zadanie 
PM| IWU ZPKS J0T1T

Przed kilkoma dniami odby­
ło się w sali Domu Pocztowca, 
roczne walne zebranie Sekcji 
Piłki Ręcznej ZPKS Warta, któ­
re zgromadziło ponad ICO za­
wodniczek i zawodników sekcji.

Na sali obrad znaleźli się 
preszes i wiceprezesi Pozn. OZ 
KSS — dyr. Szymczak, Staszak 
Tadeusz i Powałowski, wicepre­
zes klubu — dyr. Marcinkow­
ski, jak lównież przedstawiciele 
prasy.

Z odczytanego sprawozdania 
kier, sekcji wynika, źe osią­
gnięcia Warty w roku ubie­
głym były dość poważne.

Warta zajęła bcwiem 3 miej­
sce w rozgrywkach ligowych 
w piłce koszykowej. 4 miejsce 
w lidze szczypiorniaka, oraz 
zdobyła 4 tytuły mistrza klasy 
A Pozn. OZKSS.

W bieżącym roku praca „zie­
lonych" pójdzie w kierunku 
wychowania jak największych 
kadr młodego narybku, a zwła­
szcza młodych zawodniczek, 
jak również skompletowanie po 
4 drużyny w piłce siatkowej, 
koszykowej i szczypiorniaku, 
tak pań i panów, które będą 
się składały wyłącznie ze spe­
cjalistów danej gałęzi gry, z 
uwagi na projekt rozbicia PZ 
KSS na 3 odręone związki spor 
to we: piłki siatkowej, piłki ko­
szykowej i szczypiorniaka.

Po zarządzonej przerwie od­
były się wybery nowych władz 
kierownictwa sekcji piłki ręcz­
nej, które ukonstytuowały się 
w następującym składzie:

Kierownik sekcji — Matczyń- 
ski (dokooptowany przez za­
rząd klubu), I zast, kier, sekcji

Codzienny dodatek Gazety Poznańskiej

czńego z Węgrami. Pewną nie­
spodzianką zawodów było za­
jęcie przez zdobywcę brązo- 

) wego medalu na Olimpiadzie 
Sotornika (CSR) — 4 miejsca 
w skokach przez konia. Wy­
przedzili go Polacy: Gaca i 
Kucias.

Wypiki spotkania są nastę­
pujące: koń— 1) Lilo (Czech.) 
9,65 pkt., 2) Hruby (Czech.) 
9,60 pkt., 3) Szulc (Czech.) 
9,50 pkt. Polak Szlósarek zna-

GAWĘDY SPORTOWE
Ten i ów sportowi na śmierć i 

życie zaprzedany kibic lękał się 
zapewne, że proces reorganizacji 
sportu, zapowiedziany przez Głó­
wny Urząd Kultury Fizycznej, po­
zbawi go na pezuien okres tej 
emocji, za którą co niedzielę pę­
dził z boiska na boisko, pływalnię 
czy do hali. Słowo „reorganiza­
cja*4, identyfikował bowiem zre­
sztą zupełnie słusznie z pojęciem 
„przebudowa“. Myślał jednak, że 
na skutek tego na bramach wszy­
stkich stadionów dyrektor Kuchar 
każę porozwieszać tablice, jakie 
widuje się nieraz na drzwiach re­
montowanych lokali, lub kin, to 
zn. z napisem „z ^)wdu przebu­
dowy chwilowo zamknięte". Lęk 
prysł jednak, jak w Chinach pry­
sły nadzieje pewnego „field mar- 
shatla", że go inny Marshall jesz­
cze uratuje. Reorganizacja sportu 
polskiego trwa boioiem rzeczywi­
ście, postępując nieustannie na­
przód. Życie sportowe nie zatrzy­
mało się jednak nawet na chwilę 

Rodakozci, gdy nowa eksplodują­
ca mina powietrzna wstrząsnęła 
Polską, że aż sztorm powstał... na 
Wybrzeżu.

Wytyk nazywa się ten zaledwie 
18-letni, a więc nie grenadier, 
ale szary rekrut ringowy z pro­
wincjonalnego Kościana, który na 
ringu poznańskim najpierw porzą 
dnie „wfyeksecerowął", a potem 
po tych karnych ćwiczeniach do 
domu odesłał starszego kanoniera 
czyli „bombardiera Wybrzeża", 
Antkiewicza, odznaczonego za dziel 
ność medalem olimpijskim trze­
ciej klasy. Rycerski Antkiewicz 
serdecznie pogratulował zwycięzcy 
sukcesu, w uprzejmie uśmiechnię­
tych oczach błyskało jednak coś, 
co zapowiadało burzę i pioruny 
odwetu. Dzielny chłopiec z Koś­
ciana zrobił więc dobrze, jeżeli 
nie zepsuje sobie żołądka tymi cu 
klerkami, którymi hojni Poznań- 
czycy dosłodzili mu jeszcze i tak 
już wielką słodycz zasłużo­
nego triumfu, tylko z jeszcze wię­
kszą ochotą zabierze się do pracy 
nad swym niewątpliwym talentem 
by mógł powtórzyć ten sukces, a 
w przyszłości zbierać nic tylko cu 
kierki w Poznaniu ale t medale 
na olimpiadach.

Boksowi polskiemu trzeba zaś 
rzeczywiście pogratulować owych 
Dębiszów i Wytyków, dał bowiem 
dowód, że wychował sobie pohole 
nie, wobec któregp nawet zdobyw 
ca medalu olimpijskiego nie jest 
już pewny, czy za rok będzie jesz­
cze mistrzem Polski.

Nasi hokeiści byli kilkanaście 
dni w Czechosłowacji, gdzie tre­
nowali pod okiem samego dokto­
ra Szlamy. Nie wiadomo jednak, 
czy ten słynr^ internacjonał jest 
równie wielkim pedagogiem, jak 
obrońcą. Co tu zresztą ukrywać. 
Braciom Czechom jesteśmy oczy­
wiście wdzięczni za ich krewnia­
cką życzliwość oraz gościnność, ale 
oni sarni pozuiedzieli to szczerze w 
oczy, że dwa tygodnie treningu 
nie zrobią z naszych niezcątpliwie 
utalentowanych chłopaków ręba­
czy marki Zabrodski, Drobny, 
Sztama, czy Moudry.

Drobny zdradził się kiedyś, że 
trenuje dziennie przez pięć go­
dzin. Może sobie na to pozwolić.
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i opiekun pań — vacat, II zast. 
kier, sekcji i opiekun panów 
— Joachimiak, sekretarz — 
Czerniak, zast. sekretarza —- 
yacat, gospodarz — Przybył, 
zastępca gospodarza — Faj- 
frowski, kronikarz — vacat, 
referentka pań — Jankowska, 
zast. referentki pań — Angiel­
ska, instruktorzy; Dylewicz, 
Powalowski i Szymura Stani­
sław, referenci gier: pliki siat­
kowej — Staszak Tadeusz, pił­
ki koszykowej — Matczyński 
1 szczypiorniaka — Joachimak.

Z?iP (Stomil) -
Z^P (Śrćdm eśc:e) 8:3

W świetlicy fabrycznej Stomilu 
odbył się drugi mecz ping-pongo- 
wy między reprezentacją ZMP 
Sródinieście a ZMP Stomil.

ZMP Stomil przeprowadził zmia­
nę graczy co wpłynęło szczęśliwie 
na wynik, który brzmi 8:3 dla Sto­
milu.

Zasłużona wygrana zespołu ZMP 
Stomil nie jest ostateczną, gdyż w 
najbliższym czasie czeka jeszcze 
obie rywalizujące ze spbą drużyny 
mecz decydujący, do którego, jak 
się należy spodziewać, obie strony 
przygotowują się bardzo starannie.

Wyniki poszczególnych rozgry­
wek przedstawiają się następują­
co: Ciesielski — Widziński 10:2i, 
9:21, Aleksy — Szmadziński 21:23, 
19:21, Koster — Hejnat 21:12, 21:17, 
Ciesielski — Szmadziński 21:4, 23:21, 
Noster — Widziński 10:21, 10:23, 
Aleksy — Hejnat 12:21, 21:16, 16:21, 
Noster — Szmadziński 21:16, 21:12, 
Aleksy — Widziński‘19:21, Ciesiel­
ski — Hejnat 15:21, 19:21.

Gra podwójna: Noster, Ciesielski 
— Widziński, Hejnat 22:20, 14:21,
19:21. Z. K. 

lazł się na miejscu 5 z wyni­
kiem 9,01 pkt.

Skoki przez konia: 1) Lilo 
(Czech.) 9,95 pkt., 2) Gaca (P.) 
i Matlocha (Cz.) po 9,85 pkt. 
Zdobywca brązowego medalu 
na Olimpiadzie Sotornik zna­
lazł się na 4 miejscu, osiąga­
jąc 9,55 pkt

Poręcze: 1) Różycka (Cz.) 9,8 
pkt., 2) Benetka (Cz.) 9,7 pkt., 
Polaków Kucias znalazł się na 
3) Hudek 9,6 pkt. Pierwszy z ■ 
5 miejscu, z wynikiem 9,45 
pkt 

a raczej wzmogło jeszcze swe tę­
tno i huczy, jak wezbrana rzeka 
na wiosnę. Wiosnę, zresztą juz 
wyraźnie \^yczuwa nasz sport, cho 
ciąż w kalendarzu jest jeszcze 
zima.

Co prawda pauzują piłkarze, 
GUKF zakazał bowiem wreszcie 
wypędzania chłopaków w mrozie 
na zlodowaciałe boiska, na co w 
celach wyłącznie kasowych pozwą 
lali to sobie jeszcze tamtej zimy 
panowie prezesi klubów zwłaszcza 
na Śląsku. W halach, szczególnie 
na meczach pięściarskich i koszy­
kówki aż dudni od emocji i trza­
sku niejednej sensacji cięższego 
kalibru. Nie pozbyliśmy się, jesz­
cze szumu w uszach od trzasku tej 
sensacji, o którą postarał się do­
tychczas nieznany Dębisz przez bo 
leśną lekcję udzieloną samemu

Kółka: 1) Różycka (Cz.) 9,90 
pkt., 2) Betyna (P.) 9,75 pkt., 
3) RadojeWski 9,70 pkt.

Drążek: 1) Benetka (Cz.) 9,90 
pkt., 2) Radojewski i Szlósa- 
rek (P.) po 9,65 pkt.

CWjczenia wolne: 1) Benet­
ka i Hudek (Cz.) po 9,90 pkt. 
2) Lilo (Cz.) 9,70 pkt., 3) Ku­
cias (P.) i Szlósarek (P.) 9,60 
pkt.

Sędziowali Fazanowicz i Le­
wicki (Polska) oraz Dudeh i 
Peh (Czechosłowacja). Organi­
zacja zawodów sprawna.

bo Czesi mają tyle sztucznych lo­
dowisk, co my klubów hokejo­
wych. Nasi hokeiści zaś wystają 
niecierpliwie przed barometrami 
i czekają, czy chociażby w lutym 
będzie lutot W tych warunkach 
nie mamy więc nawet prawa wy- 
magać od nich jakichkolwiek suk 
cesów. Doczekamy się ich jednak 
na pewno, gdy twórcy hali sporto­
wej w Poznaniu dotrzymają słowa 
danego z okazji Kongresu Zjedno­
czenia. w dniu 15 grudnia 1918 r. 
i zbudują w niej to upragnione 
sztuczne lodowisko. Wówczas i na 
si będą mogli trenować po pięć 
godzien dziennie, jak Drobny i 
Moudry w Praskim Zimnym Sta­
dionie, a potem poprosić do tań­
ca chociażby samą Czechosłowację 
albo Kanadę.

Niech więc gorące słowo stanic 
się jak najprędzej zimny ciałem.

Tyka.

Społeczne 
Przedsiębiorstwo Budowlane 

w Poznaniu, ul. Mielżyńskiego 
26/27 przyjmie zaraz 
INŻYNIERÓW —

I TECHNIKÓW 
na stanowiska inspektorów 

technicznych i kierowników

%

66robót.

Czy wiecie, że:

Lraie
z zachowaniem tajemnicy lekarskiej według naj­
nowszych metod przez lekarzy specjalistów 
odbywa się w

poradniach skórno-wenerologlcznych przy Ośrod­
kach Zdrowia w każdym mieść e I powiecie.

Codzienne godziny przyjęć ogłoszone są u wejścia 
do poradni. 70

Mtt KsMtii Stalowych 
w Zielonej Górze

przyjmy na warunkach Umowy Zbiorowej C.Z.P.M.

statyka—konstruktora
technika—konstruktora ; ♦ 
technika—kalkulatora s i

Podania z źycorysam', ewenth odpisami posiadanych świa­
dectw, należy składać w Wydziale Personalnym Zakładów*

Wszystkie zgromadzenia związ­
ków sportowych przykładają do 
zagadnień sportowych wielką wa­
gę.

Kończą się samowolne odrębne 
drogi i ścieżyny. Zacieśnia się co­
raz bardziej więź łącząca sport ze 
sprawami potrzeb Państwa, których 
wykładnikami w tej dziedzinie są: 
Główny Urząd Kultury Fizycznej 
i Sportu oraz związki zawodowe.

Jednym z najodpowiedzialniej 
szych związków sportowych jest 
niewątpliwie sędziowski a zwła­
szcza tak potężnej dyscypliny, ja­
ką ma piłka nożna. Obowiązkiem 
bowiem sędziów nie jest jedynie 
przeprowadzanie zawodów, lecz w

Franek (Warta) 
w turnieju „młodych talen-

• w Warszawie pokonałtóuś
Sawickiego (W-wa) przez tech­
niczny nokaut, w 2 rundzie. 
Naley on do czołowych pię­

ściarzy wagi półciężkiej 
w Polsce.

pierwszym rzędzie — wychowywa­
nie piłkarzy-sportowców.

Walne zgromadzenie Kolegium 
Sędziów przy POZPN podkreśliło 
powyższe momenty wyraźnie. U- 
czestniczyło w nim ok. 90 człon­
ków oraz przedstawicieli centrali 
— prezes PKS ob. Glinka i ob 
Kmiciński z ’ "arszawy, dyr. Woj. 
U, K. F.— mjr. Janicki, przedsta­
wiciel OKZZ — ob. Dziedzic oraz 
POZPN — dyr. Marcinkowski J. 
i Jachczyk.

W dyskusji nad ubiegłoroczną 
działalnością zarządu OKS poru­
szono szereg niedociągnięć, wyni­
kłych zasadniczo z przyczyn na­
tury technicznej, oraz napiętnowa­
no wywrotową akcję grona człon­
ków OKS, którzy w początkach 
ubiegłego roku, kierując się pry­
watnymi porachunkami, spowodo­
wali prawie 4~miesięczną przerwę 
a conajmniej zahamowanie nor-

Referat Transportowy P. P. B. Zje­
dnoczenie Poznańskie ul. Jakuba 
Wujka kupi wał korbowy do ciąg­
nika „Deutz“ 50 PS 3 cylindrowy.

73

Słowa, zniesławiające cukrownię 
Zbiersk,. zawarte w piśmie moim 
z 30. 12. 1948 r„ skierowanym du 
Inspektora Pracy w Kaliszu, od­
wołuję i przepraszam. Joachim 
Jankowski, Poznań. 71

malnej pracy zarządu. Słuszna kry 
kierunkutyka niedociągnięć

szkolenia nowych kadr sędziow­
skich oraz ich narybku naprowa­
dziła na nowe pomysły i wnioski, 
które niewątpliwie zostaną przez 
nowe władze zrealizowane. Wyjął 
kow’o pomyślnie rozwijała si? 
wsnółnraca KS z zarządem POZPN 
oraz W. G. 1 D.

We wniosku komisji rewizyjnej 
o udzielenie pokwitowania ustę­
pującym władzom podkreślono ze 
szczególnym uznaniem pracę skarb 
nika ob. Waltera Fr. Do nowego 
zarządu KS powołano: prezes •** 
ob. Krzyżanowski, członkowie — 
W. Cerba, Kowalewski, Walter, 
Sytniejewski, Fischer i Gorącz" 
niak. Delegatami okręgu na roczne 
walne zgromadzenie PKS wvbra- 
no ob. Krzyżanowskiego 1 Czajkę*

Z pełnym uznaniem zebranych 
spotkał się projekt OKS nad stwc 
rżeniem regulaminu wewnętrznej 
kasy wypadkowej, który przedło- 
żonv zostanie na walnym zjeździe 
w Warszawie.

Poza tym prezes Glinka wręczył 
odznaki pamiątkowe za 300 prze­
prowadzonych zawodów sędziów 
Czajce, Frankowskiemu i Wasilew 
skiemu — złote, za 150: Cerbie W. 
Bukowieckiemu, Fischerowi, Gros« 
kowi, Krzyżanowskiemu i Markie­
wiczowi — srebrne. (Mos).

Mistrzostwo 
okręgu walkowerem 
zdobywają koszykarki 

„WARTY"
W Poznaniu miał się odbyć 

mecz piłki koszykowej drużyn 
żeńskich o mistrzoswo klasy A. 
pomiędzy zeszłorocznym mistrzem 
okręgu — Wartą i AZS-em.

W ostatniej chwili jednak dru­
żyna akademiczek poznańskich wy 
cofała się z rozgrywek, tym 
mym więc Warta zdobyła tytuł 
mistrza Okręgu walkowerem.

Jak nas jednak informuje kie­
rownictwo sekcji piłki ręcznej: 
ZPKS Warta, drużyna „zielonych' 
prawdopodobnie nie weźmie udzia­
łu w rozgrywkach o Mistrzostwo 
Polski, ze względu na zbyt krót­
kie przygotowanie drużyny, jak 1 
brak młodych, zaawansowanych 
już zawodniczek w tym sezonie.

W przyszłym roku Warta będzi® 
dysponowała dobrą już drużyną, 
gdyż w tej chwili trenuje regular­
nie ponad 40 zawodniczek.

Sądzimy że ZZK i HCP, wezmą 
również udział w przyszłym roku 
w rozgrywkach, gdyż dotychczas 
w tej gałęzi sportu nie wykazują 
żadnego zainteresowania.

Tłumacz przysięgły języków fran­
cuskiego i niemieckiego. Emil18 
Koszewska, Poznań Działyńskich 2- 74

Kupię elektrolity, lamey, 
radiowe oraz zdekompletowane od­
biorniki radiowe, projektory fu- 
mowo i filmy 16 m m. W. S. F. ę- 
Poznań, Sw Marcin 27. 33

Zagubiono dnia 14. 1. 49. legi ty ma' 
cję b. PPR. leg. kolejową wydaną 
przez Zarząd Miejski, nazwisk0 
Paradziński Wacław — Gorzów. 
Strzelecka 5. 53

Ogłoszenie
Na mocy Zarządzenia Dyrektora 

Naczelnego Centralnego Zarządu 
Przemysłu Drzewnego w Warsza* 
wie z dnia 28 grudnia 1948 r. przj' 
szło Zjednoczenie Przemysł 
Drzewnego Okręgu Zachodnie^0 
w Poznaniu oraz wszystkie podle­
głe mu Zakłady z dniem 1 stycznia 
1949 r. w stan likwidacji.

Wszelkie zobowiązania 1 wierzy­
telności Zjednoczenia i podległy011 
mu Zakładów zostają przejęte 
przez utworzone na mocy zarz$* 
dzenia Ministra Przemysłu i Han­
dlu z dnia 31 lipca 1948 r. ogłoszo­
nego w Monitorze Polskim z dn18 
20 sierpnia 1948 r. nr A-67 poz. 49» 
— „Wielkopolskie Zakłady Prze­
mysłu Drzewnego — przedsiębior­
stwo państwowe wyodrębnione4’ 1 
siedzibą w Poznaniu.

Wzywa się wierzycieli wyżej wy­
mienionego Zjednoczenia i podlę* 
glych mu Zakładów do zgłoszeń’8 
na piśmie swoich wierzytelności 
terminie miesięcznym od daty u- 
kazania się niniejszego ogłoszeni8* 
Zgłoszenia winnj^ być skierowań® 
pod adresem niżej podpisanego h- 
kwidatora.

(—-) Edward Scheffler 
Likwidator

Zjednoczenia Przemysłu Drzewnego 
Okręgu Zachodniego - 

Poizpań, ul. Mielżyńskiego nr 26z2*

ADRES REDAKCJI
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NARODZINY KUTRA
Skrawek morza, jaki posia­

dała Polska przed wojną, był 
ia mały na nasze potrzeby. By­
ło to naprawdę tylko „okno 

świat”.
Dziś już jest inaczej. Na spa­

cer wzdłuż całego wybrzeża 
potrzeba całych tygodni. Wy­
dłużyło się nasze wybrzeże. A 
^raz z lym zmieniło się jeszcze 
coś. Inaczej dziś patrzymy na 
sprawy morskie. Dziś morze 
stało się dla wielu warsztatem 
prący. Coraz więcej ludzi styka 
się z moizem na codzień. Roz­
wija się rybołówstwo daleko­
morskie.

Odbywa się to w hali mon­
tażowej. Kuter rośnie w oczach. 
Najpierw mocny kręgosłup. Na 
podkładach pracownicy ustawia 
ją stępkę. Jest to główna dol­
na belka kutra. Do niej doda-

ją z przodu dziobnicę, z tyłu 
— tylnicę. Po bokach przymo­
cowują żebra.

Żebra przygotowuje druga 
grupa robotników, podczas gdy 
pierwsza zajęta jest ustawie-

Ciekawostki za świata

W tęsknocie za wiosną

W planie gospodarczym Pol­
ski rybołówstwo stanowi waż- 
hą pozycję. Dobrze postawione 
i zorganizowane. dostarczyć 
ono może ludziom taniego i 
Wartościowego pożywienia. Co 
więcej — ryby służyć mogą 
jako artykuł wymiany z inny­
mi państw’ami. W tym celu trze 
ba przeprowadzać połowy na 
wielką skałę. Sprawą tą zaj- 
^uje się Morski Instytut Bał­
tycki. A stocznia buduje ku­
try, nadające się do daleko­
morskich połowów.

W biurze konstruktorów są 
rysunku plany golowego kut;r, 
Na osobnych arkuszach różne 
części kutra przedstawiono z 
najdrobniejszymi szczegółami. 
Nic nie może tu być pominięte, 
a każda część musi być wyp-ó- 
bowana. Kuter rybacki musi 
stawić czoło każdej pogodzie.

Nic więc dziwu ego, że wiele 
Ut biedzą się konstruktorzy, 
*anim ustalą wymiar czy kształt 
każdego żebra. Wtedy dopiero 
Plany oddają do wykonania. 
W stolarni piły i automatycz­
ne strugarki „łykają" drzewo 
i wyrzucają gotowe części. 
Znawcy oglądają każdą część 
i osobna zanim zaczną monto­
wać całość.

Co jutro
na obiad?

Zupa z żurawin. Kotlety z ryb, 
ciemniaki, chrzan.

Na zupę bierzemy pół kg żura­
win, 10 dk cukru, V* 1 śmietany, 
ł dk mąki.

Żurawiny oparzyć wrzątkiem, od- 
lać wodę, jagody włożyć do garn­
ka, rozgnieść, wlać 1 litr wody i 
dotować pół godziny. Następnie 
Przetrzeć przez sito, dodać cukier, 
Zagotować jeszcze raz i zaprawić 
rozbitą z mąką śmietanę.

Na kotlety brać zupowe ryby 
(bierze się mniejsze), oczyścić, o- 
brać z ości i usiekać, dodać tyleż 
bułki moczonej w mleku i wyci­
śniętej, usmażonej na maśle ce 
buli, jedno jajo, jedną łyżkę tłusz­
czu, posolić i popieprzyć do srńaku 
Wmieszać. Zrobione z tej masy, 
bie za grube kotlety, obsypać tartą 
bułką i smażyć na wrzącym oleju, 
^odać gotowane ziemniaki i utarty 
chrzan z octem.

BĘDZIEMY PIC 
SZAMPAN 

GRUZIŃSKI
Za kilka miesięcy uru­

chomiona zostanie w Tbili­
si (Gruzja) największa fa­
bryka szampana, której 
produkcja przekroczy 4 
miliony butelek rocznie. 
Dużą część produkcji prze­
znacza się na eksport.

EUGENIUSZ ONIEGIN 
PO KAZACHSKI!

Z okazji 150 rocznicy u- 
rodzłn A. Puszkina, w Re­
publice Kazachskiej przy­
gotowuje śię do druku 
liczne tłumaczenia dzieł 
tego nieśmiertelnego liry­
ka. Poeta Szandgiolbajew 
przetłumaczy! m. in. na ję­
zyk kazachski „Eugeniusza 
Oniegina".

PENICYLINA
ZWALCZA PŁONICĘ

Jeszcze jednym wielkim 
zwycięstwem nowoczesnej 
medycyny jest wynalazek 
nowego sposobu leczenia
płonicy, <rzyli szkarlatyny 
(groźnej choroby wieku 
dziecięcego) za pomocą pe­
nicyliny. Okazuje się, że 
ten antybiotyk zwalcza 
płonicę tak szybko, że or­
ganizm chorego nie zdol­
ny jest wytworzyć w tym 
krótkim czasie własnych 
przeciwciał, uodporniają­
cych przeciwko choro­
bie. Wskutek tego penicy­
linę zaleca się stosować 
nie wcześniej ,niż w pią­
tym dniu choroby.

LAS BUKOWY 
MA PRAGNIENIE

Jeden hektar lasu buko­
wego pobiera przez swoje 
korzenie 25.000 do 36.000 
litrów wody tylko w ciągu 
jednego letniego dn a. Zie­
mia posiada tu ciężki o- 
bowiązek dostarczenia co- 
dziennie takiej ilości napo­
ju swoim leśnym odbior­
com.

JAŚNIEJSZE 
OD SŁOŃCA

Aby uzmysłowić sobie 
siłę światła słonecznego, 
— musłei ibyśmy umieścić 
2.500 lamp elektrycznych 
stoświecowych w odległo­
ści jednego metra od po­
wierzchni oświetlanej. A 
jednak Słońce nie należy 
do najjaśniejszych gwiazd. 
W wszechświecie istnieją 
dziesiątki tysięcy gwiazd, 
wobec których Słońce jest 
„ciemne". Są to gwiazdy 
bardzo odległe od Ziemi. 
Jedno z tych ciał ma siłę 
światła 250.000 razy więk­
szą od naszego Słońca.

6 MUZEÓW 
POSIADA WARSZAWA

W okresie przedwojen­
nym Warszawa posiadała 
29 muzeów puliliewyrh. O- 
calały z nich tylko 2: Na­
rodowe i Wojska, niektóre 

zdołały tylko częściowo 
ocalić swe zbiory tak, źe 
obecnie stolica nasza po­
siada 6 muzeów. Niektóre 
z nich otrzymują z powro­
tem zbiory, skradzione w 
czasie okupacji przez Niem 
«ów. (b)

niem kręgosłupa. Podjeżdża 
dźwig. Unosi poszczególne że­
bra i na wskazanym miejscu 
ustawia na stępce., Żebra zo- 
stają umocowane.

Wtedy przez kilkanaście dni 
stukają bez przerwy młotki. 
Kręgosłup obleka się w ciało. 
Pokrywa się poszyciem z desek. 
Niektóre części kutra posiada­
ją krzywizny. Deski muszą być 
wygięte. Specjalna maszyna 
służy do parowania desek. Pod 
wpływem parowania deski sta­
ją się elastyczne. Można nadać 
im taki kształt, jaki w planach 
przewidział konstruktor.

To jeszcze nie wszystko. 
Trzeba uodpornić drzewo na 
działanie wody morskiej. Na­
syca sie więc drzewo różnymi 
substancjami, a potem cały ka- 

, dłub pokrywa farbą.
Na zakończenie leszcze jedna 

praca bardzo ważna — wmon­
towanie motoru. Kuter bowiem 
prócz żagli posiada także mo­
tor. .Resztę urządzeń wykańcza 
się już na wodzie.

Zaopatrzony w przyrządy na­
wigacyjne, spuszczony na fale 
morza wyrusza kuter na pierw­
sze próbne pływanie.

Kiedy wszystko jest w po­
rządku, wyrusza nasz kuter na 
połów. Mały, lecz dumny sta­
tek naszej odbudowanej flo­
tylli rybackiej.

Wkrótce
wielki

Turniej Autorski
na 

najlepsze zagadki 
Cenne nagrody

W zimie życie w zamknięciu jest szczególnie uciążliwe dla króla 
afrykańskiej puszczy. Do dyspozycji jego oddana jest bowiem 

tylko ciasna, otoczona kratami klatka.

Od postanowienia do czynu
Walka z posuch w Zw. Radzieckim

Związek Radziecki sięgający 
ód Morza Białego do Kaukazu 
i łą-czący w sobie republiki eu­
ropejskie i azjatyckie, nie skła 
da się z samych czarnoziemów 
i lessu, jak moglibyśmy wnio­
skować z bogatych wystaw pło­
dów rolniczych. Posiada on 
setki tysięcy km2 stepów, tajg 
i tundr. Rozległe te połacie 
kraju do niedawna były zupeł­
nymi nieużytkami, a rolnicy 
twierdzili: „Nie można zmusić 
jałowych stepów, by rodziły 
żyzne łany. Przyroda sama 
wskazuje granice, których nie 
można przekroczyć.''

Ale już na Kongresie w 1924 
r. powiedział Stalin: „Zrobimy 
wszystko możliwe, aby zabez­
pieczyć się przed posuchą". Od 
tąd uczeni radzieccy nieustan-

sadzonek zakupiono na wiosen­
ną kampanię. Założono 55 no­
wych i odkopano 250 starych 
stawów. 3 000 kołchozów tego
obwodu przygotowało
na zasiew 
nich traw.

słodkich.
ziemię 

wielolet-
W tym roku ma

być ostatecznie zakończona bu­
dowa 300 nowoczesnych rezer­
wuarów wody.

Z posuchą walczy również
obwód tambowski, 
bardziej zacofany 
ny pod względem

W europejskiej 
zku Radzieckiego

niegdyś naj- 
i upośledzo- 
rolniozym.

części Zwią- 
ogółem za-

nie pracują 
sił przyrody. 

Uchwała 
Najwyższej

nad pokonaniem

Prezydium Rady
ZSRR, dotycząca

planu trawosiewnego jest tylko 
dalszym ciągiem badań i od­
kryć uczonych takiej miary jak 
Miczurin, Łysenko, Dokucza- 
jew i Wiliams.

Zobaczymy ile wykonano już 
w tej dziedzinie:

Walkę z posuchą rozpoczęto 
przede wszystkim we wszyst­
kich częściach olbrzymiego kra 
ju, gdzie powodowała' ona naj­
większe szkody. W obwodzie 
saratowskim przeszło 10 0GG 
hektarów zasadzono ochronny­
mi pasami lasu. 112 milionów

sadzono około 200 000 hekta,- 
rów lasu i pasów ochronnych 
(w stepach), przygotowano na 
wiosnę 2 miliardy sadzonek, 
którymi zasadzi się miliona 
hektarów7 ziemi. Zebrano około 
8 tysięcy ton nasion drzew i 
krzewów dla zasiewu szkółek 
leśnych, z tego 6 tysięcy ton 
żołędzi, z których wyrośnie1, 
długotrwały zielony dąb, zv. ■- 
ny królem stepów. Dodajmy uo 
tego 2812 nowych stawów i re- 
żerwuarów “wodnych w kołcho­
zach. 65 kołchozów melioryzu­
je glebę przez zasiew roślin 
motylkowych, których korzonki 
zawierają zwńązki azotowe.

Prace w azjatyckich krajach 
Związku są jeszcze uciążliwsze. 
Każda piędź ziemi wydarta pu­
styni, użyźniona i zagospoda­
rowana stanowi świeżo zdoby­
tą pozycję.

Trójkąt magiczny 
ul. E. PSociński — Poznań

trójkąta wpisaćDo podanego

HISTORIA BEŻ SE ÓW

wyrazy o podanym poniżej zna­
czeniu w ten sposób, by można, 
było je czytać jednakowo w 
lewo — i prawoskośnie.

Znaczenie wyrazów: 1) gro­
źny żywioł, 2) imię męskie 
arabskie, 3) uczący się chłopak* 
uczeń, 4) miara powierzchni, 
5) rodzą) termometra (skrót).

Lucjan Rudnicki U6i

i
Ale znowu nam się los uśmiechnął. Przy końcu sier* 

Phia, w czasie gorączkowych brazylijskich przygotowań 
i dramatycznych sprzeczek między rodzicami z tego po­
rodu, zajechał znowu przed dom Wal den i bez żadnego 
Ostępu zabrał ojca do Kłudzic. Odetchnęliśmy, a naj­
głębiej matka, bo już dwa razy we śnie odganiała kro­
kodyle od Michałka. Moje zarobki u murarzy nie były 
już bezwarunkową koniecznością. Podziękowałem więc 
^ajstrowi za względy w końcu września. Chciano mnie 
Zatrzymać do ukończenia robót, ale żadne widoki pięk* 

przyszłości mularskiej nie działały na mnie. Bu- 
downictwo, w którym uczestniczyłem, wyczerpywało do 
Cria moje siły i nie wzbudzało żadnego zainteresowania.

grancie rzeczy brakowało mi tylko odpowiedniego 
^zrostu, żeby stanąć na rusztowaniu i układać niefo- 
remne bryły wapniaka pod pion, a nawet „na oko“. 
Stary drewniany Sulejów z bramami z modrzewia i przy- 
Sinymi podcieniami wypalił się prawie doszczętnie.

miejsce pomysłowej i oryginalnej ciesielskiej archi- 
tektury budowano krzywe, wybrzuszone kamienne paki 
z tremplem, beznadziejnie nudne jak ich budowniczo- 
wie. A ja pragnąłem się uczyć. Oczy, uszy, czubki pal- 
cdw ciągnęły mnie do nowych doświadczeń, dó bezu“ 
5tennego poznawania: co, jak i kiedy.

— Nie bądź taki ciekawy! — strotewśmo mnie stale.

— Ciekawość to droga do piekła.
Pragnąłem zasłużyć na niebo, ale i piekło, choć przez 

dziurkę, rad bym był wtedy zobaczyć.
Marzyłem o ślusarstwie i przenosiłem się myślą do 

Łodzi, Warszawy, za granicę, w przekonaniu, że im da­
lej się znajdę, tym lepszym mechanikiem zostanę. Nie­
stety w Sulejowie ślusarzy nie było, a piotrkowscy brali

chłopcęw po ukończeniu szesnastu lat z dopłatą od stu 
dó dwustu rubli. Ani mój wiek, ani dochody rodziców 
nie pozwalały na to. Zdecydowałem się pójść do stola' 
rza. Tym bardziej, że potrzebował chłopca dobry rze­
mieślnik i zacny człowiek, bliski znajomy ojca, Teofil 
Kobrzyński. Nie nosił on już herbowego sygnetu, zdaje 
się, że nawet jego rodzic nos już rękawem obcierał, ale 

dziad był panem na włościach, które stracił w czasie naj­
większej klęski — uwłaszczenia chłopów przez Moskali. 
Kobrzyński był przybyszem w Sulejowie, ale takim, 
który przynosił miastu zaszczyt. Był to, mówił ojciec, 
prawdziwy Polak. Dla swej starannej edukacji został 
w wojsku starszym felczerem i mógł mieć na Dalekim 
Wschodzie do śmierci dobre utrzymanie. Jednak nie za’ 
przedał się, przyjechał do kraju. Był to trzydziestoletni 
szczupły mężczyzna, niskiego wzrostu, z podługowatą, 
kształtną twarzą typu ormiańskiego. Mówiono o nim: 
czarny jak Żyd.

Właśnie w mej obecności, w piękne niedzielne popołu­
dnie rodzice razem z panem Kobrzyńskim oblewają od 
razu dwie sprawy: mój termin i protekcję ojca dla maj­
stra, ubiegającego się o remont wewnętrzny młyna. 
Kwaterka się wyczerpuje, kieliszek obszedł już trzecią 
kolejkę, z zakąski za całe dwadzieścia groszy, nawet 
skórek nie zostało. Ojciec jest w rozlewnym humorze, 
matka czarująco uśmiechnięta, tylko majster spoważniał 
i sposępniał. Zdawało się, że zaraz zacznie czynić wszy­
stkim gorzkie wyrzuty. Mnie też jedna kolejka zacze­
piła, więc rozmawiałem ze starszymi jak z rówieśnikami. 
Nie skarcono mnie. Były przecie widoki, że za cztery 
lata- zostanę czeladnikiem. Wchodziłem w krąg przy­
szłego koleżeństwa fachowego. Poza tym kilkumiesięcz­
na praca u murarzy znacznie podniosła mą powagę. Oj­
ciec na zakończenie ustalił, że nazajutrz z samego rana 
przejdę pod całkowitą opiekę i na całkowite utrzymanie 

do pana Kobrzyńskiego. Przemówienie mnie wzruszyło, 
ale pamiętam tylko tyle, że miałem być pilny, praco" 
wity, posłuszny, grzeczny.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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ZESPÓL S, C E NIC Z NO - B AL ETO W 
ZAKŁADÓW H. CEGIELSKI

1

Aktorów-amatorów, człon­
ków Zespołu Scemczno-Baleto 
wego przy HCP spotkać moż­
na codziennie przy ich war­
sztatach pracy. Kręcą się przy 
maszynach, zapracowani, urna 
zani smarami i oliwą. Trudno 
uwierzyć, że to są ci sami lu­
dzie, ktedy się patrzy na ich 
produkcje artystyczne.

Występy zespołu cieszą się 
wielką popularnością nie tyl­
ko wśród pracowników HCP. 
Pamiętamy doskonale jaki 
sukces zdobył ten zespół dla 
całej Wielkopolski na konkur­
sie świetlicowym w Warsza­
wie, gdzie zyskał sobie nawet 
uznanie mistrza scen polskich 
Ludwika Solskiego.

Dzieje się tak dlatego, że 
kierownictwo zespołu w oso­
bach Benedykty Krzyżanow­
skiej i Zofii Chmielewskiej, 
potrafiło spośród młodych pra 
cowników i pracownic Zakła­
dów wyłowić ludzi utalento­
wanych i pobudzić ich do 
twórczej pracy. Młodzi arty- 
ści-amatorzy niosąc kulturę w 
szerokie rzesze robotnicze, czy 

i idą to z zapałem, nie szczę­
dząc wysiłków i trudu.

.Każda impreza musi emo-

Sztuka ludowa, będąca spontanicznym wyrazem poczucia 
artystycznego naszego ludu, budzi coraz większe zaintereso­
wanie, Jej bezpośredniość i szczerość, wysokie poczucie bar­
wy i ornamentalnego rytmu, różnorodność i wartość estetycz­
na motywów — wszystko to są walory, które dopiero ostatnio 
nauczyliśmy się oceniać.

Artyści nasi coraz częściej zwracają swe zainteresowania 
w stronę sztuki ludowej, czerpiąc z jej niewyczerpanych bo­
gactw rozmaite motywy.

* *

Nawet drobnostki mogą być estetycznie wykonane
Motywy ludowe sa bardzo dekoracyjne

Wielu spośród zwiedzających 
Poznań — czy to z okazji roz­
maitych zjazdów, czy też Tar­
gów Międynarodowych — nie- 
jednokrotnie już skarżyło się 
na brak ładnych*  pamiątek z 
Poznania. Jeśli się gdzieś coś 
udało kupić, to było to banal­
ne lub zgoła brzydkie, jakieś 
wa-wny cq&y pudełka (często 
góralskie...) z napisami „Po­
znań”, „Pamiątka z Wielkopol­
ski" itp.

pisarzy, którzy w 
omawiają tajemnice 
kunsztu literackiego.

zdecydowali się zejść 
wyniosłych stanowisk, 
dawniej trwali w po- 
osamotnieniu, dumnie

odgrodzeni od rzeczywistości i jej 
najistotniejszej problematyki spo- 
łęcznej. Był to tym razem zjazd 
ludzi, którzy postanowili swoim 

przyczynić się do budowy socja­
lizmu w Polsce.

Niektórzy pisarze, jak n. p. ka­
toliccy próbowali przyodziać się 
na zjeździe w kostium obrońców 
jakoby prawdziwej wolności. Jest 
to naturalnie tylko dymna zasłona

W świetlicy orkiestry ZMP 
w Poznaniu wielki ruch. Za

Ostatnio nasi artyści wielko­
polscy zaczynają bardziej niż 
dotąd zajmować się przemy­
słem artystycznym. Z inicjaty­
wą wykonywania pamiątek o
'wielkopolskim charakterze
zdobniczym wystąpiła artystka- 
malarka M. Kobylińska z Gnie­
zna.

Wykonuje ona w swej pra­
cowni piękne artykuły galan­
teryjne i „pamiątkarskie", przy 
czym umiejętnie stosuje wiel­
kopolskie motywy ludowe.

W kilku sklepach poznań­
skich pojawiły się już wyko­
nane przez artystkę zakładki 
do książek, ozdobione ręcznie 
malowanymi postaciami w wiel­
kopolskich strojach ludowych.

Zdanow A. — Przemówienie wy­
głoszone w dyskusji nad książką 
J. Aleksandrowa „Historia zachod­
nio-europejskiej filozofii’4 24 czerw­
ca 1947 r„ str. 44, zł 60,--.

W czerwcu 1947 r. odbyła się w 
Moskwie dyskusja czołowych filo­
zofów radzieckich na temat książki 
J. Aleksandrowa: „Historia zachod­
nio-europejskiej filozofii* 0. Specjal­
nie dużo miejsca zajęła w dyskusji 
krytyka niedomagań pracy nauko­
wej w ZSRR na odcinku filozofii. 
Najważniejszym momentem w dy 
skusji było przemówienie Andrze­
ja Żdanowa, zmarłego niedawno 
członka Biura Politycznego Cen­

tralnego Komitetu WKP(b).

NIE PRÓŻNUJE
cjonować zarówno wykonaw­
ców jak i publiczność — mó­
wi ob. Krzyżanowska. — Nie 
występujemy nigdy przed pu­
blicznością, aż próby nie da­
dzą oczekiwanych rezultatów. 
To jest tajemnica naszego po­
wodzenia.“

Największe znaczenie przy­
wiązujemy do programu; prze 
de wszystkim bazujemy na lu­
dowych pieśniach i robotni­
czych wierszach. Poza sobą 
mamy już wystawienie insce­
nizacji: wiersza Kasprowicza 
„Szli zbierać kłosy“, fragment 
z poematu „Partia” Majakow­
skiego, wierszy Tuwima i Bro 
niewskiego oraz sztukę Cze­
chowa „Oświadczyny”.

'a
Największą ilość występów 

daliśmy we fabrykach i 
wsiach Wielkopolski w okre­
sie przedkongresowym. Ostat­
nio przystąpiliśmy do opraco­
wywania wiązanki ludowych 
tańców rosyjskich. Powtarzać 
będziemy jeszcze również „Tre 
paka”, którego wykonanie 
przyniosło nam pierwszą ;a- 
grodę na poranku artystycz-

nym, zorganizowanym przez 
OKZZ w kinie Apóńo.

Ostatnie stuki ciężkich mło­
tów. Kowale wycierając wierz 
chem dłoni spotniałe czoła, 
przerywają swą pracę i za­
siadają do posiłku. Tymcza­
sem ich żony, czekając na o- 
próżnienie kobiałek, wykonu­
ją tańce i śpiewy. Za sceną 
przygrywa orkiestra. Jest to 
fragment nowego widowiska, 
przygotowywanego przez ze­
spół baletowy HCP.

Inscenizacja ta wystawiona

Znajdujemy na nich bajecznie 
kolorowe bambeiki, szamotulan, 
biskupimi itd.

Tak samo ozdobione, lub też 
z wymalowanymi motywami 
haftów wielkopolskich — wi­
dzimy tiwałe okładki na książ­
ki. Wszystko to wykonano ar­
tystycznie, pomysłowo, ■ z du­
żym smakiem.

Charakter nie fałszowanej

w.

W auli Państwowej Szkoły 
Muzycznej w Poznaniu miał 
miejsce 6 z kolei koncert kame­
ralny bież, sezonu. Na wstępie 
dwaj pianiści Renz i Wojcie­
chowski wykonali Raczkowskie­
go suitę kolędową na cztery 
ręce (Wydawnictwo Muzyki 
Polskiej). Wykonanie cenne, 
gdyż podało nam jeden z nieli­
cznych drukowanych utworów 
Władysława Raczkowskiego, 
związanego z Poznaniem pracą 
artystyczną i pedagogiczną w 
okresie między dwiema wojna­
mi. W dalszym ciągu pp. Prim- 
ke (Het) i Renz (fortepian) wy­
konali sonatę fletową Gauber- 
ta, współczesnego mistrza fran­
cuskiego, napisaną w 1912 r. 
Sonata Gauberta leży w zakre­
sie stylu impresjonistycznego 
(Debussy — Ravel), jest przej­
rzysta i była przez flecistę uje 
ta jak najbardziej przekonywu- 
jąco; pianista aczkolwiek po
prawny, trzymał się ^raczej zbyt 
dyskretnie, co miejscami pozba­
wiało Het oparcia (nieco słabe

Pierwsze kroki stawiane 
na scenie były nieśmiałe 
dzisiaj jest już zupełnie inaczej

W świetlicy Państw. Zakła­
dów Przemysłu Drzewnego w 
Wolsztynie odbył się ostatnio 
wieczór słowa, pieśni i tańca 
w wykonaniu amatorskiego 
kółka fabrycznego.

Na wstępie prof. Hajduk 
zapoznał obecnych z nowocze 

ludowości mają też artystycz­
ne abażury i lampy, w> zonane 
przez Kobylińską. Olo wyma­
lowane na abażurze bamberki 
na tle poznańskiego ratusza. 
Postacie pełne ruchu i barwy, 
żyją po prostu. A oto lampa, 
tzw. „nóżka”, która mieni się 
motywami zdobniczymi, za­
czerpniętymi ze starych skrzyń 
wielkopolskich.

Artystka podkreśla w roz­
mowie, że pragnie walczyć ze 
szpetotą i snobizmem, z tande­
tą i bezużytkowością panoszą­
cych się od lat na naszym ryn­
ku „pamiątek”. Chodzi jej przy’ 
tym o wzbudzenie jak najwięk­
szego zainteresowania sztuką 
ludową. D. Białasikowa

SZÓSTY KONCERT KAMERALNY 
i>aXIV koncert symfoniczny 

FILHARMONII POZNAŃSKIEJ

rozczłonkowanie basów). W dru­
giej części koncertu wykonano 
kwintet Rimskiego - kor sako­
wa na fortepian, flet, klarnet, 
fagot i waltornię (Renz — Prim- 
ke — Cwojdziński — Rybicki — 
Wasilewski). Dla samego tego 
zestawienia warto było utwór 
ten wykonać! Pod względem 
inwencji części kwintetu są 
nierówne, mistrzostwo Rim­
skiego - korsakowa dochodzi do 
głosu w części drugiej i trze­
ciej. Część pierwsza wprowadza 
nas jeszcze do pracowni mi­
strza, chwytamy tam jeszcze 
reminiscencję z Bacha i Beet- 
hovena. Część trzecia — rondo 
— posiada cały czar i wymowę 
tego wybitnego kompozytora 
rosyjskiego końca XIX wieku.

Sprawozdanie byłoby niekom­
pletne, gdybyśmy nie wymienili 
słowa wstępnego, w którym 
kierownik koncertów kameral­
nych J. Młodziejowski dał wy­
trawną, zwięzłą i wystarczającą 
charakterystykę twórcy dzieła.

Liczny udział publiczności 
świadczy o tym, iż instytucja 

zostanie na najbliższym wie­
czorku artystycznym w Zakła 
dach. Obecnie dokonuje się 
już ostatnich przygotowań.

W tym miejscu wypada 
wspomnieć o poważnych kło­
potach, na jakie natrafia .ze­
spół. Dotychczasowe miejsce 
prób — stara stołówka Zakła 
dów —. nie posiada zupełnie 
warunków do tego celu. Jest 
konieczne, aby jak najszyb. 
ciej wykończono świetlicę w 
nowowy budowa nym bloku
przy Fabryce Wagonów Zakła 
dów H. Cegielski, (kz) 

sną poezją polską, poświęconą 
pracy. Z kolei zespół scenicz­
ny wystąpił z komedią A. Fre 
dry pt. „Nikt mnie nie zna“, 
która została wyjątkowo sta­
rannie przygotowana. W dal­
szym ciągu ob. Brychcówna 
odtańczyła kozaka, a w duecie 
z młodszą siostrą taniec „Za 
górami“. Całość uzupełniły 
występy śpiewaków ob. ob. 
Przymuszały i Rozynka, recy­
tacje w wykonaniu uczniów 
miejscowego Liceum, występy 
solowe saksofonisty ob. Kali­
nowskiego oraz orkiestry dę­
tej pod batutą ob. Hamrola. 
Publiczność, wyrażając wyko­
nawcom uznanie, częstymi o- 
klaskami dziękowała im za 
miły wieczór i kulturalną roz 
rywkę.

Przed rozpoczęciem imprezy 
zdołaliśmy zasięgnąć od dyr. 
Włodarczyka kilka informacji, 
dotyczących rozwoju świetlicy 
zakładowej.

Otwarcie świetlicy nastąpi­
ło w październiku 1947 r. Z 
początku zdawało się, że trud­
no będzie robotnikom znaleźć 
po pracy trochę czasu na za­
jęcia świetlicowe. Pierwsze 
kroki, stawiane przez nich na 
scenie, były nieśmiałe, lecz in chwilę ma się odbyć próba, 
tensywna praca i dobre chęci I 22 młodych chłopców powia­
dały szybko wyniki. I rza w ostatniej chwili wyćwi-

ta spełnia poważną rolę w na­
szym życiu muzycznym, wypeł­
niając lukę pomiędzy koncerta­
mi solistów a symfonicznymi,&

W dniu 28 bm. miał miejsce 
14 w bieżącym sezonie koncert 
symfoniczny orkiestry Filhar­
monii Poznańskiej pod dyrek­
cją czeskiego dyrygenta Otto- 
kara Parika z udziałem solistki 
Ireny Dubiskiej (skrzypce).

O. Parik dał się od razu po­
znać jako bardzo . wytrawny 
muzyk; tchnął on wiele liryzmu 
w wykonanie „Uwertury Dra- 
metycznej" Józefa Suka. Utwór 
ten leży w zasięgu epoki kar- 
łowiczowskiej; jest to potoczy­
sta opowieść muzyczna, uszere 
gowanie nastrojów — zapewne 
istniał określony podkład lite­
racki w intencji J. Suka i war- 
toby przy powtórzeniu jego 
Uwertury podać odnośne szcze­
góły. Te same walory dyrygen­
ta uwydatniły się przy wykony­
waniu koncertu skrzypcowego 
Czajkowskiego; istniała dosko­
nała harmonia pomiędzy solist-

Znaczenie Zjazdu
LITERATÓW

W dniach od 20—23 ub. m. od­
był się w Szczecinie zjazd dele­
gatów Zw. Zaw. Literatów Pol­
skich, którego obecna nazwa 
brzmieć będzie Związek Literatów 
Polskich. Zjazd ten nie był — jak 
to bywało przed wojną — towa-
rzyskim zebraniem znakomitych 

swoim kółku 
i subtelności 
Był tym ra-

zem zjazdem pracowników kultu-
ry którzy 
ze swoich 
na których 
gardliwym

narzędziem pracy piórem —

POZNAŃSKA ORKIESTRA Z. M. P.
pragnie wzic;ć udziaf

w Ogcincpolskim Konkursie

ką Ireną Dubiską, a zespołem, 
co wyzyskał skwapliwie dyry­
gent. Mieliśmy możność Irenę 
Dubiską podziwiać w świetnym, 
równomiernie utrzymanym wy­
konaniu długiego i przepiękne­
go koncertu Czajkowskiego. 
Zarówno w części pierwszej o 
rytmie polonezowym, jak i w 
drugiej, w której dźwięk skrzy­
piec osłonięty był tłumikiem 
(eon sordino), jak wreszcie w 
ożywionej części końcowej, za­
wsze instrument I. Dubiskiej 
wypełniał aulę uniwersytecką 
po brzegi.

14 koncert Filharmonii po­
święcony muzyce słowiańskiej 
znalazł swe dopełnienie po 
przerwie w wykonaniu IV Sym­
fonii Dworzaka, która spotkała 
się z najbardziej serdecznym 
przyjęciem ze strony licznej pu­
bliczności. Koncert ten zalicza­
my do najprzyjemniejszych bie­
żącego sezonu. Usłyszeliśmy 
podczas niego muzykę o wyso­
kich walorach, zarazem jednak 

‘ bardzo przystępną, niemal ła-
twą. z-ca

za którą kryje się przeciwnik, go­
towy do uderzenia na pozycje o- 
bozu postępu. Istotę bowiem praw 
dziwę j wolności mierzy się zawsze 
stosunkiem do określonych klaso­
wych sił społecznych. „Ta abso­
lutna wolność" — powiada Lenia 
— „jest burżuazyjnym lub anar­
chistycznym frazesem... Zyć W 
społeczeństwie i być wolnym od 
społeczeństwa nie można. My, so­
cjaliści, demaskujemy tę obłudQ» 
zrywamy fałszywe szyldy, nie po 
to, aby uzyskać ponadklasową li­
teraturę i sztukę (co będzie moż­
liwe dopiero w socjalistycznymi 
bezklasowym społeczeństwie), lecz 
dlatego, aby literaturze pozorni® 
wolnej, a w istocie związanej * 
burżuazją, przeciwstawić literatu­
rę naprawdę wolną, jawnie zwią­
zaną z proletariatem. Będzie to 
wolna literatura dlatego, że nie 
zysk i nie kariera, lecz idea soc­
jalizmu i współczucie ludowi pra 
cy będzie werbowało coraz to no’ 
we siły do jej szeregów?'

Tej leninowskiej jasności spren 
cyzowania pojęć wolności, litera 
tury, kultury — brak było dotąd 
w dostatecznej mierze wśród pol­
skich pisarzy. Stąd płynął brak 
określonej metody twórczej, brał 
dzieł, któreby w sposób artystycz­
nie pełny i dojrzały zamykały W 
sobie naszą bogatą i bohaterską 
współczesność.

Najdonioślejszym wynikiem 
brad IV. Zjazdu Polskich Literatów 
jest jasne i ścisłe sprecyzowani® 
tej podstawowej prawdy, że zrozu­
mienie procesów życia, na którege 
podstawie może się kształtować 
właściwa artystyczna wizja, zwią­
zane jest z przyjęciem -norm reali­
stycznych jako sposobu wyrażania 
przez ' artystę swego własnego 
świata wyobrażeniowego i uczu*  
ciowego.

Zrozumienie tej prawdy znalazło 
składzie personalnymodbicie

nowych władz związkowych, n« 
czele których stanął Leon Krucz­
kowski.

czone w domu melodie, by nie 
zawieść kapelmistrza podczas 
próby. Kierownik orkiestry, 
ob. Szymański, w krótkich 
słowach wyjaśnia nam. że 
wprawdzie orkiestra istnieje 
już od czerwca 1947 roku, to 
pracę rozpocząć trzeba było 
od podstaw w lutym ubiegłe­
go roku, kiedy zespołem za­
opiekował się prof. Wittman 
z Teatru Wielkiego.

Po wstępnych bojach o pra 
wo do życia podczas uroczy­
stości Święta Pracy i Kon­
gresu Młodzieżowego we Wro 
cławiu w 1948 roku — orkie­
stra zdobyła drugie miejsce 
eliminacjach orkiestr SP i 2. 
M. P. okręgu poznańskiego. 
Dziś prezentuje się już jako 
wyrównany zespół. Podczas 
ostatniego występu z okazji 
zakończenia V Etapu Młodzie­
żowego Wyścigu Pracy była 
gorąco oklaskiwana. Na uro­
czystościach orkiestrą dyry­
guje ob. Cyryl CzyźewskL

Przygotowujemy się, objaśnia 
dalej ob. Szymański, do ofcrę 
gowych eliminacji orkiestr 
młodzieżowych, które maja 
się odbyć w czerwcu br. Pra­
gniemy zdobyć prawo do re­
prezentowania okręgu na O*  
gólnopolskim Konkursie. O- 
prócz tego planujemy utwo­
rzenie 7-osobowego zespól 
jazzowego.

Zaczyna się próba. Odcho­
dzimy życząc młodym entuzja 
storn muzvki jak najlepszych 
wyników w pracy. Na scho­
dach słyszymy jeszcze dźwi^-* 
ki marsza.


